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Kanclerz Luther 


-Kiedy Niemcy: wstąpią | 
do Ligi 


Zastanawia się nadtem gabi- 
net niemiecki i premierzy 
państw związkowych 

BERLN, 4 lutego, Wczoraj późnym | 
wieczorem na posiedzeniu komisji do spr. | 
zagranicznych przyjęto wniosek Strese- | 
manna — przystąpienia Niemiec do ligi | | 
narodów, Wniosek został przyjęty nietyl- | 
ko przez przedstawicieli skoalizowanych 
stronnictw, lecz również i przez socjali- | 
stów i zjednoczenie gospodarcze. Uchwa- | 
ła rady ministrów niemieckich nie stawia | 
rządowi żadnego terminu w tej sprawie o- 
świadcza jedynie, że należy kierować się 
najlepszemi konjunkturami politycznemi i 
dyplomatycznemi, 

Dzisiaj odbędzie się nadzwyczajne po- | 
siedzenie rady ministrów z udziałem pre- 
mjerów państw związkowych, Na posie- 
dzeniu tem omawiany będzie termin przy- 
stąpienia Niemiec do ligi narodów 


Hr. Brockdorii Ranfzau 


zastępcą sekrefarza generalnego 
bigi narodów 

RZYM, 4 lutego. (PAT). Redaktor dy- 
plomatyczny agencji Havasa dowiaduje 
się, że tematem dzisiejszej rozmowy Brian- 
da z lordem Creve była sprawa wstąpienia 
Niemiec do ligi narodów. Omawiano też 
kwestje obsadzenia stanowisk w stałych 
organach ligi narodów z uwagi na to, że 
Niemcy zażądały przyznania im stanowi- 
ska zastępcy generalnego sekretarza ligi. 
Na stanowisko to upatrzony jest hr. 
Brockdorff-Rantzau. Delegatem Rzeszy do 
lgi narodów ma być Stresemann, zastępca 


zaś jego Bernsdorf. 
maja 


Marsz. Petain w Madrycie 


nkłada z królem plan kampanji 
w Marokku 

PARYŻ, 4 lutego, (AW), Podróż mar- 
czałka Pełaine'a do Madrytu ma na celu 
opracowanie wspólnego planu kampanji 
wiosennej w Marokku. 

Marszałek został dzisi siaj przyjęty przez 
króla Primo de Riverę i poszczególnych 
członków gabinetu. 

Natychmiast po ukończeniu rokowań 
marszałek wraca do Paryża, aby zdać z 
ich pfrebieśu sprawozdanie, Í 
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Targi o umowę celną z Niemcami 


Przemysłowcom niemiechim nie zależy na eksporcie do Polski 
gdyż „tam nikt należności nie płaci“ 
Specjalny wywiad „Głosu Polskiego“ z deiegatem rządu polskiego do rokowań 


z 


Nasz warsz. koresp, telefonuje: 
związku z wiadomościami prasy 
warszawskiej, o niezwykle ciężkich wa- 
runkach, jakie postawiła rządowi naszemu 
delegacja niemiecka do rokowań handlo- 
wych z Polską, korespondent „Głosu Pol- | 
skiego" zwrócił się wczoraj do delegata | 
rządu polskiego do rokowań z Niemcami 
posła* Diamanda, który oświadczył co na- 
stępuje: 
— Nie rozumiem zupełnie powodów, 


Niemcami, pos. H. Diamandem 


dla których tekst propozycji niemieckich strom wystawione tylko dlatego, aby star- 


w sprawie ulg celnych gwarantujących 
traktat handlowy rozdęto do rozmiarów 
sensacji. Rokkowanfa o traktat handlowy, to | 
poprostu targowanie się, Obie delegacje 
|, wystawiają żądania maksymalne, aby móc 
| „krakowskim targiem' jaknajwięcej z nich 
| opuścić, Prasa miemiecka gdyby chciała 
lz de podle Proj samą sensację uczynić z żą- 


p R OPERZE 


czyło miejsca na ustępstwa i dlatego wagi 
| do not początkowych nie przywiązuje, 
Zresztą — uśmiecha się dr, Diamand 
na odchodnem — przemysłowcy niemiec- 
cy powiedzieli ostatnio swojemu rządowi, 


iż wcale im nie zależy na większych lub 
mniejszych ulgach celnych przy eksporcie 


do Polski, gdyż í tak eksportować tam nie 
chcą i nie mogą, bowiem w Polsce nikt na- 
leżności nie płaci. 


Pożyczka amerykańska posuwa się naprzód 


| Panowie Klarner i Taube spotkają się w Medjolanie z przedsta- 
wicielami „Bankers Trustu“, poczem udadzą się z nimi do Ameryki 
dla rozpoczęcia definitywnych pertraktacji o pożyczkę 


| Nasz wasz. korespond. (B.) telefonwie: | polskim, a „Banca Commerciale“ stosun- 


WARSZAWA, 4 lutego. Panowie Klar- 
ner i Taube wyjechali wczoraj w charak- 
terze delegatów rządu do Medjolanu, ce- 
lem przeorowadzenia rokowań z domem 
bankowym Teplitz ; S-ka o uzyskanie po- 
życzki w swyię 12 miljonów dolarów. 

Z pożyczki tej Polska miałaby otr:«- 
mać część w śutówce, część byłaby prze- 
znaczona na spłatę naszych dawnielszych 
zobowiązań towarowych w firmach Breda 
i Ansalda, zaś resz'1 pożyczki ma być u- 
żyta na zakup towarów głównie dla kolei 
i wojska. 


w związku z powyższą informacją, 
zwróciliśmy się po wyjaśnienia do mim, 
skarbu, śdzi zie nas poiniormowano, iż pp. 
Klarner i Taube udali się do Medjolanu, 
celem przeprowadzenia rokowań w spra- | 
| wie uregulowania sposobu spłat pożyczki, 

udzielenej w swoim czasie rządowi pol- 
skiemu przez „Banca Commerciale". Wy- 
| jazd ten pozostaje w związku z propozy- 


cją, uczynioną rządowi polskiemu przez 
„Bankers Trust“, który wysuwa warunek | 
uregulowania istniejących między rządem 


| 
| 
| 
j 
| 


ków kredytowych przed udzieleniem no- 


| wej pożyczki, 


P. Klarner w Medjolanie spotka się z 
przedstawicielami „Bankers Trustu*, zain- 
teresowanymi w sprawie rokowań! jego z 
„Banca Commerciale". Według naszych 
wiadomości prywatnych pp. Klarner i 
Taube wprost z Medjolanu udadzą się do 
Ameryki dla rozpoczęcia definitywnych 


pertraktacji o pożyczkę, 


Strejk tramwajarzy warszawskich trwa 


Pracownicy tramwajowi chca przystąpić do pracy, ale po udzie- 
leniu pewnych przyrzeczeń przez magistrat 


WARSZAWA, 4 lutego. (PAT). Dnia 
4 b. m, odbyła się konferencja p. ministra 


pracy i opieki społecznej Ziemięckiego z | 


udziałem prezydenta m. st. Warszawy p. 
Jabłońskiego, wiceprezydenta p, Jankowv- 
skiego, dyrektora tramwa'ów miejskich „». 
Kuhna, głównego inspektora pracy p. 
Klotta i naczelnika wydziału p, Ulauow- 
skiego w sprawie likw'dacji przedłużające- 
go się strejkw tramwajów miejskich. 

W imieniu magistratu p. prezydent Ja- 


| błoński į w.ceprczydent Jankowski złożył: 
| oświadczenia dające możność zawarcia u- 
mowy zbiorowej na warunkach, zapewnia- 
jących pra zownikom tramwajów miejskich 
wszrstkie dotrchczasowe korzyści, jak.e 
mieli na mocy dobrow«!nie zawartej 1- 
mowy. 

W tyta samym dniu o godz, 1-ej po po- 
łudniu w ministerstwie pracy odbyła się 
konierencja ze związkami zawodowymi 
pod przewodnictwem głównego inspektora 


Koniec zatargu w teletonach warszawskich 


Komisja arbitrażowa wydała wyrok, na mocy którego wszyst= 
kie telefonistki będą z powrotem przyjęte do pracy 


WARSZAWA, 4 lutego. (PAT). Dnia 
4 b. m. o godz. 8 wieczorem przewodni- 
czący komisji arbitrażowej dla sprawy za- 
targu strajkowego w telefonach ogłosił w 
obecności zarządcy państwowego telefo- 
ky” dyrektora oddziału warszawskiego 
P. S. T. oraz zainteresowanych pra- 
od A, i delegatów związku orzecze- 
nie komisji w kwestji następującej: 

1) 13 telefonistek, które są winne, że 

a) nie mając na to żadnego uprawnie- 
nia, zwróciły. się do płatniczki, p. Cho- 
dzickiej, z pismem z dnia 20 stycznia 
1926 r., w którem prosiły o zatrzymanie 


p: Roman! dodatku, płatnego w dniu 20 
stycznia i wręczenia go członkowi kom: 
tetu, p. Kowalskiej lub Ostapek. 

b) że w dniu 26 stycznia nie wyczerpa- 
ce- 


ty wszystkich środków pokojowych, 


lem zlikwidowania konfliktu z powodu 
wydalenia p. Chodzickiej w zastosowa- 
miu okoliczności łagodzących, należy do- 
puścić do pracy z obniżeniem ich stano- 
wisk. o jeden stopień służbowy, a miano» 


wicie z zaliczeniem do kategorji II na 
przeciąg dwóch miesięcy. 
2) Uwolnienie ze służby p. Chodzickiej 


nie stoi na przeszkodzie do ponownego 
powrócenia jej do pracy w telefonach, 

Po ogłoszeniu powyższego orzeczenia 
zarządca państwowy podziękował komisji 
za dokonaną pracę i oświadczył, że przyj- 
muje powyższe orzeczenie do wykonania, 
poczem wezwał 14 pań telefonistek do 
podjęcia pracy na warunkach orzeczenia 
komisji, dyrektorowi zaś oddziału war- 
szawskiego przekazał techniczne wyko- 
nanie orzeczenia, 


„nn wn, e, 


pracy p. Klotta. Po odczytaniu związkoń 
deklaracji magistratu i udzieleniu niezbzd- 
nych oka przewodniczący zarządził 
rzerw 

= Po kiikugodzi nnych naradach w imie- 
niu zjednoczenia zawodowego polskiego 
złożone zostało oświadczenie, że związek 
przyjmuje deklarację magistratu do wiado- 
mości, lecz może podjąć się zlikwidowania 
strejku tylko w tym wypadku, jeżeli magi- 
strat lub dyrekcja tramwajów miejskich 
zapewnią, że pozostałe postulaty tramwa- 
jarzy załatwione bedą w drodze kompro- 
misu do dnia 1 kwietnia r. b. 

Do powyższej deklaracji przyłączył się 
oddział związku tramwajarzy, zw. praco- 
wników użyteczności publicznej w Polsce 
i oddział chrześciiańskiego związku. Mo- 
tywując szczegółowo swe stanowisko, 
przedstawiciele zaznaczyli, że przyjmują 
do wiadomości oświadczenie magistratu, 
że będzie starał się na terenie najwyż- 
szych władz magistratu o przeprowadze- 
nie tych postulatów, że nadal po oświad- 
czeniu magistratu i dyrekcji tramwajów 
neutralnego stanowiska w stosunku do 
strejku zajmować nie będą į że nie przyj- 
mą na siebie odpowiedziałności za całko- 
wite lub częściowe przewlekanie sie 
streiku. 

Zamyłkając posiedzenie, główny inspek- 
tor pracy oświadczył, że dalsze przewle- 
kanie streiku tramwajarzy w całości obcią- 
ży te organizacje, które powyższych moty* 
wów nie będą chciały wziąć pod uwagę, 
sisas nadal kontynuować strejk. 


2 


Język Goethego 


brzmi z trybun paryskich 


Elita umysłowa burzy nacjoe 
nalistycznę przegrody 


Paryż, w lutym 1926 r. 

Znakomity pisarz niemiecki, AMred 
Kerr mówił w roku 1919-ym; „Zawsze ko- 
chałem Francję! Wojna światowa nie mo- 
Że być przyczyną wyparcia się tej mojej 
milości! Bądź po trzykroć blogosławiony 
narodzie francuski! Wynik wojny, korzyst- 
ny dla Francji, nie zmusi mnie do cofnięcia 
mego błogosławieństwa! Nie można dopr- 
ścić, by odebrana nam została radość, któ- 
rą rozsiewa po świecie ten naród wspa- 
niały”. 

Zrozumiałem jest, . że niemca, który 
miał odwagę takie słowa publicznie wygło- 
sić w 1919 roku, bezpośrednio po podpisa- 
niu traktatu wersalskiego, przyjmuje dziś 
serdecznie elita umysłowa Francji, Wiel- 
kie sale Sorbony oraz stowarzyszenia u- 
czonych, gdzie Kerr mówił o współcze- 
snym teatrze niemieckim, zapełniły się 
szczelnie inteligencją francuską. Prelegen- 
ta witał komitet, złożony z Delbos'a, byłe- 
go ministra oświaty, Aulard'a, Buisson'a, 
Gemier'a i innych oficjalnych reprezentan- 
tów nauki i sztuki 

Przyjazd Kerr'a nie jest zjawiskiem 
sporadycznem. Przed kilku dniami prze- 
mawiała w Paryżu znana niemiecka dzia- 
łaczka na polu pedagośicznem, panna Rot- 
ten, Przybyła ona, by uzasadniać koniecz- 
ność i doniosłość szerzenia miłości pokoju 
wśród młodzieży szkolnej, Pannę Rotten, 
przemawiającą, nawiasem mówiąc, po nie- 
miecku, publicznie ucałował po skończo- 
nym odczycie znakomity fizyk,  sędziwy 
profesor Sorbony Langevin, symbolizując 
w ten wymowny sposób ideę pojednania 
narodów. 

W tych dniach głośny powieściopisarz 
niemiecki Tomasz Mann wypowie w Pa- 
rvżu kilka pogadanek na temat współcze- 
snych prądów umysłowych i artystycz- 
nych, w jego ojczyźnie panujących, Tło- 
maczyć będzie publiczności niemiecki 
tekst znany w Polsce literat A. Lichten- 
berger, 

Jednocześnie grupa wybitnych francu- 
skich pisarzy i działaczów politycznych — 
M.me Severine, G. Pioch, Eus. Merle i in- 
ni — wygłosza w szeregu miast niemiec- 
kich cykl odczytów o potrzebie walki z 
tendencjami militarystycznemi i imperjali- 
zmem nacjonalistycznym. Dla ścisłości na 
leży zaznaczyć, że są to ludzie, którym 
komuniści zarzucają... reakcyjną umysło- 
wość „burżujską” - 

Z drugiej strony gromo tak zwanych 
„Camelots du Roi” manifestowało hałaśli- 
wie przeciw pierwszemu przybyłemu do 
Paryża fPrelegentowi, pannie Rotten, i na- 
wet wyraziło swoje niezadowolenie profe- 
sorowi Langevin, niszcząc przed jego wy- 
kladem w College de France kilka cen- 
nych instrumentów fizycznych, co wywo- 
łało energiczny jednak protest ze stromy 
młodzieży wniwersyteckiej oraz wśród u- 
miarkowanych ster patrjotycznych i w pra- 
sie codziennej. 


Wniska francuskie mie bra- 
faly się z nowsiańcaimi 


w Syrii 


PARYŻ, 4 lutego. (AW). Ministerstwo 
spraw wojskowych zaprzecza wiadomo- 
ściom podanym przez „L'Humanite" o 
fakcie poddania się pod Raszają dwóch 
batalionów francuskich druzom i zbrata- 
nia się z powstańcami. 


Trzęsienie ziemi w Turcji 


Wsie pod Angora zrulnawane 


RYGA, 4 lutego, Jak z Moskwy dono- 
szą, olbrzymie trzęsienie ziemi komplet- 
nie zrujnowało szereg wiosek w bezpo- 
średniej bliskości Angory. 


Pierwszy proces przeciwko 


falszerzom 1000-irankówek 
HAGA, 4 lutego. (PAT). Dzisiaj roz- 


poczęła się rozprawa przeciwko 3 aresz- 
iowanym tutaj węgrom, oskarżonym o 
fałszerstwo francuskich 1000-frankówek 


Przywóz wełny niemyfei 


Ministerstwa rolnictwa i dóbr państwo- 
wych wyjaśniło, że mimo konieczności 
przedstawiania na jmportowaną wełnę nie 
myta świadectw lekarskich, z miejsca pc- 
chodzenia można wprowadzać do obszaru 
Rzeczypospolitej transporty wełny, jeśli 


jest opakowana w nieuszkodzonych wań- 
tuchach i kierowana na przeróbkę bezpo- 
średno do fabryk. Na wełnę mytą, jako 
produkt częściowo obrobiony, świadectwa 
pochodzenia są wogóle niepotrzebne. 


511. — GŁOS POLSKI. — 19% r. 
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Istotne Koszty produkcji w przemyśle 


P.P.S. stawia wniosek o utworzenie Komitetu ankKietowego, 
wyposażonego w bardzo obszerne uprawnienia 
Socjaliści uważają to za początek Kontroli państwowej nad produkcją 


Nase warsz. koresp. telefonuje: 

Klub P. P. S, wniósł na posiedzeniu 
izby wniosek o powołanie do życia ankie- | 
ty publicznej, dotyczącej kosztów produk- 
ch w przemyśle, 

Projekt opracowano w porozumieniu z 
min, pracy Ziemięckim. Ministerjum pracy 
posiada też szereg materiałów przygoto- 
wawczych, co umożliwi wprowadzenie w 
życie imicjatywy socjalistycznej w sposób | 
szybki i energiczny, | 
WNIOSEK Z. P. P, S, | 
w przedmiocie ankiety publicznej „ ko- 

7 p cji przemysłowej. 
Uzasadnienie. 


Opracowanie realnego programu go- | 
spodarczego wymaga zbadania istotnych | 
kosztów produkch przemysłowej. Skoro 
zaś polski program śospodarczy musi być 
w przyszłości uzgodniony z międzynaro- 
dowym programem gospodarczym, dokła- 
dna znajomość tych kosztów staje się ko- 
niecznością. by Rzeczpospolita Polska 
mogła uczestniczyć w międzynarodowej 
konferenci: ekonomicznej w myśl decyzji 
zgromadzenia ogólnego ligi narodów z 
września 1925 roku, w całej akcji sanacyj- 
nej ogólno-europejskiej, by wreszcie mo- 
gła dokonać własnej odbudowy gospodar- 
czej. 

Z drugiej strony tajemnica, jaka pokry- 
wa koszta produkcji przemysłowej w Pol- 
sce, utrudnia niesłychanie skuteczną wal- 
kę z dnożyzną, umożliwia szerzenie legend | 
n nadmiernych rzekomych płacach robo- | 
tniczych, sprzyja natomiast ulkrywaniu | 
rzęczywiście bardzo wysokich kosztów ad- 
menistracji | 

Polityka gospodarcza rządu, w szcze- | 
gólności zaś polityka kredytowa winna na 
werotć opierać się na podstawach re- 


tych względów podpisani, świadomi, 


że projekt ich stanowi początek kontro 
powołując sie zarazem na przykład innych 
krajów, wnoszą: 

Wysoki sejm uchwańić raczy załączony 
projekt ustaww, 


Ustawa w przedmiocie ankiety rządowej 
a kosztach produkcji przemysłowej w 
Polsce. 

Art 1. W celu zbadania kosztów pro- 
dukoj przemysłowe w Polsce, zostaje u- 
tworzony rządowy komiłet ankiety pod 
przewodnictwem ministrów przemysłu i 
handlu, oraz pracy i opieki społecznej w 
składzie następującym: 

po jednym przedstawicielu ministenjów 
przemysłu i handiu, pracy i opieki sJote- 
cznej, spraw wewnętrznych i spraw woi- 
akowych; 

5-ciu przedstawicieli robotniczych i 
pracowniczych związków zawodowych; 

5-ciu przedstawicieli organizacji praca- 
dawców przemysłowych: 

rzeczoznawców, powołanych przez ra- 
dẹ ministrów na wniosek ministrów prže- 
mysłu i handlu, oraz pracy t opieki spote- 
cznej w liczbie ustalonej przez radę mini- 
strów. 


Art. 2, Komitet ankiety ma prawo w 
zakresie swego działania do zaprzysięża- 
nią zeznań zarówno ki ÓW poszcze» 
gólnych przedsiębiorstw, jak Świadków i 
rzeczoznawców, powołanych z poza swe- 
go grona, sprowadzania osób, których ze- 
znanja uzna za niezbędne, pod przymu- 
sem, wślądania do ksiąś poszczesśólnych 
przedsiębiorstw i oróantzacji związkowych 
w przemyśle, a także delegowania tych 
praw swoich komisjom lub wyznaczonym 
delegatom. 

Art 3, Wszystkie posiedzenia komite- 
tu ankiety są publiczne, Z każdego posie- 
dzenia sporządzony będzie protokół, poda. 
wany do wiadomości publicznej, Nikt nie 


może być karany ani pociągany do odpo» 
wiedzialności za zgodne z prawdą sprawa- 
zdania z posiedzeń komitetu ankiety. 

Art. 4, Władze administracyjne obo- 
wiązane są spełniać polecenia komitetu 
ankiety, względnie jego przewodniczących 
w zakresie uprawnień, określonych w art: 
2 ustawy niniejszej, 

Art, 5. Do osób, składających po za- 
przysiężeniu fałszywe zeznania wobec ko- 
miletu ankiety, stosowane będą. przepisy 
karne o składaniu fałszywych zeznań i . 
krzywoprzysięstwie. 

do 


i. 6. Rzeczoznawcy powołani 
składania komitetu ankiety otrzymują wy- 
nagrodzenie w wysokości, ustalnei przez 
| radę ministrów. 

Art. 7, Mimisterja przemysłu i handlu, 
oraz pracy i opieki społeczn, delegują od- 
powiednią ilość urzędników i sił kancela- 
ryjnych dla zorganizowania i prowadzenia 
biurowości komitetu ankiety. 

Art, 8, Regulamin wewnętrzny komite- 
tu ankiety ustala rada ministrów na wnio- 

| sek jego przewodniczących. 

Art. 9. Wykonanie niniejszej ustawy pa 
leca się ministrom przem. i handlu, 
pracy i opieki społecznej. 

l 
I 


oraz 


„Robotnik* zwraca uwagę na dwie ce- 
chy charakterystyczne w projekcie Z, P, P. 
S.: ankieta — po pierwsze — powinne być 
publiczna, a więc żadne jej wyniki nie mo- 
śą pozostać w ukryciu, wszysikie będą 
niezwłocznie ogłoszone, powinna być -— 
następnie — przymusowa w stosunku de 
kierowników przedsiębiorstw qrzemysł”- 
wych, organizacji przeinysłowych i t. p. 
to znaczy, że nie wolno nikomu uchylać 
się od zeznań ami zeznawać fałszywie pod 
groźbą kar, przewidzianych w kodeksie 
karnym. 

Jest to początek kontroli państwowej 
nad produkcją. 


Kochanka księcia, który przesłał być księciem 


Czy renta miłosna metresy monarszej obciąża skarb republiki 
Sensacyjny proces, toczący się w Berlinie jest jeszcze jednym dowodem, prze- 


mawiającym przeciwko 
Berlin, w lutym 1926 r. 

Był sobie wielki książe meklemburski, 
a na imię było mu Adolf Fryderyk V. Wiel- 
ki książe przestał być wielkim księciem z 
chwilą, gdy Niemcy po przegranej wojnie 
musiały zostać republiką, co gło tak rozgo. 
ryczyło, że opuścił ten zdemokratyczniały 
świat i przeniósł się do wiieczności. 

Za pełnego chwały żywota swego był 
wielki książe księciem w całem tego showa 
znaczeniu i w każdym calu. Rządził i uży- 
wał, co uzupełniało się nader harmonijnie. 
Jak każdy władca miał Fryderyk V swoją 
„małą”, a była nią miłoda aktoreczisa tea- 
tru madiwormego, niejaka panna Urbas. — 
Wielki książę obsypywał ją brylantami, 


ofiarował jej kilkaset tysięcy marek, dato- 
wał fej wspaniałą willę w berlińskim Grue- 
newaldzie a śdy w roku 1914-ym zabrzmia 
surmy bojowe, napisał jej wzruszająco 
piękmy list pożegnalny, w którym wyzna- 
czył jej dożywotnią rentę w wysokości 
dwudziestu tysięcy marek rocznie, 
Przyzwwita renta umożliwiła pannie Ur- 
bas po śmierci wielkiego księcia. wstąpie- 


przyozdobienie się z tej racji tytułem hra- 
biny de Metzenau. Do roku 1919-go otrzy- 
mywała komtessa regularnie rok rocznie 
dwadzieścia tysięcy marek. Wtem nawie- 
dziła Niemcy inflacja, a równocześnie spad- 
kobiercy wielkiego księcia wpadli na trał 


Rozłam w Kole żydowskiem sejmu 


Pos. Szypper wraz z pięcioma członkami swej grupy 
wystąpili z Koła 


Nasz warsz. korespond. telefonuje: 

W związku z naszemi informacjami 
wczotajszemmi o poważnym rozmiarze, jaki 
przybrało przesilenie w kole żydowskiem, 
dowiadujemy się, iż pp. prezesi dr. Reich | 
i dr, Rozmarin udali się wczoraj do Lwo- 
wa. Pierwszy z nich przed wyjazdem ød- 
był przeszło godzinną konferencję z pre-, 
mjerem Skrzyńskim. Na dziś po południu | 
jedyny członek prezydjum koła żydow- | 
skiego, który nie podał się do dymisji po- | 
set Farbstein zwołał posiedzenie, ma któ- | 
rem jednak o sprawach draźkkwych w | 
związku z ewentualnym rozłamem i kry- | 
zysem prezydjalnym mówić się nie będzie, Í 


Na porządku dziennym znajduje się opra- 
cowanie odezwy do żydów całego świata 
w sprawie przyjścia z pomocą żydom nol- 
skim. O sprawach zasadniczych, doty- 
czących taktyki koła żydowskiego (ugodo- 
wej polityki prezesów Reicha į Rozmari- 
na) mówić się będzie dopiero na posiedze- 
niu, wyznaczonem na nadchodzący wto- 
rek. Według wszelkich przewidywań. kry- 
zys w kole żydowskiem 
ten sposób, że pp. Reich i Rozmarin na 


swoje stanowiska wrócą. Główny zaś o- | 


pozycionista pos. Szyppar wraz z 5-ma 
członkami „Hidzchdut” z koła wysiąpią. 


Połak wybrany prezesem | 
rady miejskiej 
WILN( utego. Z Kowna donoszą, 
że prezesem rady miejskiej kowieńskiej | 
został czionek frakcji polskiej Szyrułowicz 
Otrzymeł nn 34 głosy przeciw 17, kitóre 
padły na kandydata ltwina, 


Katasirofa uliczna w 
diatanie 
38 osób rannych, 7 umierających, 
MEDJOLAN, lutego. 
rzemia się samochodu z tramwajem, 
osób odniosło rany. 


Siedmiu rannych dogorywa w szpitalu. | dynastów niemieckich. 


rozwiąże się w | 


Wskutek zde- | 
3 | 


odszkodowaniu dla byłych dynastów niemieckich 


ny pomysł zepchnięcia brzęczących zob% 
wiązań miłosnych byłego władcy na demo- 
kratyczny skarb państwa, który przejął na 
siebie cały wielkoksiążęcy majątek, Eksko- 
chanka Adolfa Fryderyka V-go wystąpiła 
wobec tego ze skanga przeciwiko rodzinie 
swego łaskawcy przed sądem berlińskim. 


który powodując się niewygastymi senty- 
| mentami monarchicznymi 

nie w związki małżeńskie = zubożatym ary į 
stokratą w austrjackiej służbie wojskowej t | 
| ci 6.000 marek złotych rocznie, Obie stro- 


ntar przewarbościo- 
wał jej należytość i przyznał jej rentę od 
rodziny zdetronizowanego władcy wysoko- 


ny odwcłały się do trzeciego senatu cywil- 
nego sądu apelacyjnego w Berlinie. Proces 
toczy się obęcnie i wywołuje żywą sensa- 
cję wobec aktualności tematu, jakim jest 
odszkodowanie dla byłych książąt krwi, 
którego odmawiają im szerolkie masy robo- 
tników i republikanów. 

Pyszna jest argumentacja za* cacy pre- 
wanego zaskarżonych księżniczek — spad- 
kobierczyń, wielkiej księżny Elżbiety me- 
klemburskiej, księżny Marii Lipne-Blase- 
witz i czarnogórskiej następczymi tronu, 
Melicy, Stara się on udowodnić, że panna 
Urbas nie była nigdy metressą w wielkim 
stylu z XVIII-go wieku, gdyż nie bywała ai- 
gdy na dworze, i, że zapis wielkiego ksi2- 
cia pozbawiony jest mocy prawnej, ponie- 
waż nie został on wykonany w obowiązu- 
jącej formie uroczystego testamentu, lecz 
jedynie w postaci nader sentymtentalnego 
listy miłosnego. W razie nawet. gdyby sąd 
uznał moc prawną listu, obowiązek place- 
nia renty spada wyłącznie na skarb pań- 
stwa Meklembunę-Strelitz, który zagarnął 
podczas rewolucji majątek wielkoksiążęcy 
wartości półtora miliarda złotych marek i 
uważał za stosowne wypłacić innym spad- 
kobiercom wielkiego księcia, a wśród nich 
i księciu rosyjskiemu Karolowi Michałowi 
znaczne odszkodowanie. Spadkobierczyne 
nie są w stanie wypiacić żądane) sumy już 
choćby z teśo powodu, że ciążą na nich 
„historyczne“, poważne ciężary natury .e- 
prezentacyjnej. Strona przeciwna rozpo- 
częła przecrowadzanie przewlekłego do- 
| wodu wielkie; zamożności zaskarżonych. 


Proces nie skończy się rychło i dostar- 
> 


czy socjaliston szora materiału s%iacyjne- 
| go do ich akcji nlebizrytowej riźrciw od- 
szkodowanin dla bytych, a bardzo licznych 


Nr. 38 


Exposé min. Zdziechowskiego 


do dziennikarzy zagranicznych po 
francusku 


WARSZAWA, 4 lutego. (PAT). Dnia 
4 b. m. p. minister skarbu Jerzy Zdzie- 
chowski zaprosił do ministerstwa skarbu 
na konferencję przedstawicieli prasy za- 
granicznej, do których wygłosił w języku 
francuskim dłuższe przemówienie, charak- 
teryzując złożony ciałom ustawodawczym 
poprawiony preliminarz budżetowy na rok 
1926, nasz bilans handlowy i sytuację wa- 
lutowa. 


Dyrektor funduszu hezroko- 
cia p. Kmiia w Łodzi 


Wzmagające się bezrobocie na terenie 
działania Z. O. F. B. w Łodzi zmusza ot- 
gana naczelne fumduszu bezrobocia do 
większego zainteresowania się Łodzią 

Dziś przyjeżdża do Łodzi dyrektor fun- 
duszu bezrobocia p. Zygmunt Kmita w 
celu zbadania wyników generalnej kontro- 
li domowej bezrobotnych, przeprowadza- 
nej przez kierownictwo F. 3 w Łodzi, o- 
raz zapoznania się z warunkami pracy 
pracowników F. B. w Łodzi i na prowin- 
ci. 

Pracownicy funduszu bezrobocia w Ło- 
dzi tnterweniowali w sprawie poprawy 
swego bytu w zarządzie głównym związku 
prac. inst. użyt. publ. w Polsce. 


12-fa loferia pańsiwowa 


Piąta klasa, — Pierwszy dzień. 

5,000 zł. nr. 4361. 

3,000 zł. nr, 4894, 

2,000 zł. n-ry 2458 33223. 

1,000 zł, n-ry 21635 32562 35877 47367 
524179 63249, 

600 zł n-ry 3143 14356 14992 16276 
26606 28068 29465 30664 31512 32976 
34075 39884 45566 47575 48317 52315 
55317. 

500 zł, n-ry 2993 5017 8466 10877 
15492 19157 21258 29047 34086 34197 
36042 37630 38714 49408 51603 54264 
56321. 


Z Warszawy donoszą nam: 

Wczoraj o godzinie 7 i pół rano, roze- 
grała się wstrząsająca tragedja miłosna w 
domu nr. 9 przy ul. Solnej, 

Do mieszkania Dawida Warena, kupca, 
przyszedł 34-letni Abram Wasserstand, 
stolarz, żonaty, ojciec pięciorga dzieci. 

Wasserstand utrzymywał przez dłuższy 
czas bliższe stosunki, ze służącą Ware- 
nów. 26-letnią Bajlą Szwarckopt. 

W ostatnich czasach jednak urodziwa 
Bajla poznała jakiegoś młodzieńca, który 
jej bardzo przypadł do gustu i zaręczyła 
się z nim, 

Wasserstand zapałał gniewiem i 
przysiągł zemstę niewiernej, 

Zjawiwszy się wcześnie w mieszkaniu 
Warenów, szaleniec porwał, krzyczącą 
przeraźliwie, dziewczynę i wyniósł ją na 


po- 


Samobójstwo w szkole podchorążych 


Uczeń strzelił sobie w stlroń w obawie przed wyda- 
leniem ze szkoły 


Nasz warsz, korespondent telefonuje: 

W jednej z sypialni szkoły podchorą- 
żych rozległ się w nocy strzał. Gdy na od- 
głos jego pospieszono z pomocą ujrzano 
ociekającego krwią 23-letniego Jarosława 
Durzyństkiego, ucznia szkoły w stopniu 
kaprala. 

Młodziesiec, jak się okazało, 
przestrzeloną na wylot skroń. 


miał 


Tajemnice lochów uniwersyteckich 


zgłębiali warszawscy Nick Carterzy i Ścherłoki 
*Hoimesy 


Z Warszawy donoszą nam: 

Ktoś zaalarmował w formie bardzo dy- 
skretnej władze policyjne, iż na terenie 
zabudowań uniwersytetu na Krak. Przed- 
młeściu istnieje jakieś „niebezpieczne“ 
„konspiracyjne“ stowarzyszenie. Informa- 
tor objaśniał, iż widział na własne oczy, 
jak — niewątpliwie członkowie tego sto- 
warzyszenia — młodzi jacyś ludzie chył- 
kiem docierali do pewnego miejsca, z któ- 
rego potem wstępowali w podziemia dro- 
gą Przez tajemniczy jakiś kanał. 

Na skutek tych alarmujących informa- 
cji zjawiły się na miejscu władze policyj+ 
no-kryminalne, Po zbadaniu terenu na- 


wałiono istotnie na otwór. Jest to niezbu- 
szony jeden 
cji 

W nim ujrzano rzeczywiście ukrytych 


pa 


kanałów dawnei kanaliza- 


Stracił z okna 2 go piętra Kochankę 


Ale schwycony w kurczowy uścisk runął wraz z nią na bruk 


5.11, — GŁOS POLSKI. — 1926 r. 


Czy Bisping zabił Kuzyna? 


Oskarżony był dobrym dla rodziny, ale miał charakter zapalny 
f łatwo unosił się--Rewolwer nosił stale przy sobie 


Mimo to bardzo się cieszył, że wypadek 
ten przytrafił się jemu. a nie mężowi 
| świadka. 

Szereg innych osób, a między niemi i 
ks, Sapieha, wyrażają się o Bispingu do- 
brze, Podkreślają jego uczciwość, szlachet- 
ność, religijność i uczynność, 

Ałapin nazywa Bispinga wzorem gen- 
telmana, który grzeszy nawet do pewnego 
stopnia nadmiarem ambicji. 


Nasz warsz. korespond. telefonuje: j 
sprawie ordynata Bispinga cały 
dzień wczorajszy poświęcony był w dal- 
szym ciągu odczytywaniu protokułu śledz- ' 
twa i przewodu sądowego w pierwszej in- 
stancji, t. j w sądzie rosyjskim. Odczyty- | 
wanie to potrwa jeszcze przez cały dzień 
dzisiejszy, tak że dopiero jutro sąd przy- | 
stąpi do badania świadków. 
Relerat, odczytywany przez przewod- | 


I 
nicząceśo sądu sędziego Alchimowicza — Wierzę święcie w niewinność Bis- 
miał przebieg następujący: pinga — mówi Ałapin, — gdyż Bisping na- 
leży do tego rodzaju ludzi, którzy, jeżeli 
CHARAKTERYSTYKA BISPINGA. popełnią zbrodnię — mają również odwa- 
Jan Bisping, szambelan dworu papie- | ÉQ się do niej przyznać. 
skiego, urodzony 17 stycznia 1880 r., przez | Ks. Konstanty Czetwertyński określił 


Bispinga, jako człowieka o charakterze 
zapalnym, łatwo unoszącym się, 
| Ks, Drucki-Lubecki, brat zmarłego -ie 

lubi Bispinga za jego ponurość, jak mówił, 
bigoterję i t. d 

Klimaszewski, administrator Bispinśa, 

określa swego pracodawcę, jako człowie- 
ka o żywym temperamencie. Bisping, jego 
zdaniem, cieszył się zaufaniem powszech- 
nem. 


żonę swą był spowinowacony z ks. Druc- 
kim-Lubeckim, Było to już drugie jego | 
małżeństwo. 

W tem miejscu Bisping prosi o głos i o- 
świadcza: Lubecki był moim krewnym, 
niezależnie od żony. 

Bisping — mówi dalej przewodniczący | 
— mając lat 25 po raz pierwszy się oże- , 
nił. Żona jednak zaraz mu umarła. Śmierć | 
ta podziałała na Bispinga przygnębiająco. | 
Zmiechęcił się do gospodarstwa, wskutek | 
czego zwrócił się do brata, by objął po nim | 
ordynację. Brat nie zgodził się na tę pro- | Żakiewicz, żona oskarżonego, oraz jego 
pozycję i dlatego tylko Jan Bisping pozo- | sekretarz Marczewski, 
stał nadal właścicielem Massalan. Oskar- Twierdzą niektórzy, że oskarżony grał 
żony po Śmierci żony przez długi czas był | na giełdzie: początkowo z powodzeniem, 
bardzo zdenerwowany. a potem bez powodzenia, 

Jak twierdzi św. Olizar, Jan Ursyn- Ks, Światopełk-Mirski o Bispingu po- 
Niemcewicz wyraża się o Bispingu bardzo | wiedział, że słynął on, jako wielki finansi- 
pochlebnie, Według jego słów, Bisping sta- | sta 4 człowiek nadzwyczaj przedsiębior- 
le pomagał rodzinie, płacił matce rentę, a ; czy, l | 
otrzymawszy po śmierci ojca 100,000 ru-; Adm. Klimaszewski twierdzi, że Bis- 
bli, zrzekł się tej sumy na korzyść krew- | ping z kredytów prywatnych nie korzy- 
nych, 

Š Św, Bujnowa stwierdza, że Bisping ra- | przedsiębiorstwo pokrywało koszta swego 
zem z jej mężem uległ katastrofie samo- | utrzymania, 
chodowej i doznał bardzo ciężkiej obrazy. | Kiedy przewodniczący wpomina o grun- 


schody. Tam, przy otwartem oknia II pię- 
tra, rozegrała się dzika, mrożąca krew w 
żyłach scena... 

Wasserstand usiłował wyrzucić dziew- 
czynę przez okno, Udało mu się to. 

Alle w tej samej chwili, schwycony w 
kumczowy uścisk, runął sam za czepiającą 
się go w śmiertelnej trwodze ofiarą... 

Spadając, zawadzili o otwarte okno na 
pierwszem piętrze i wyrwali je. 

Z brzękiem posypało się szkło, Spocze- 
i w kałuży krwi: ona i on. 

Pierwszy pośpieszył z pomocą ofiarom 
wstrząsającej tragedii p. Denis, fryzjer, za- 
mieszkały w tym samym domu. On rów- 
nież zaalarmował pogotowie. 

Lekarz pogotowia przewiózł Szwarc- 
kopfównę i Wasserstanda do szpitała Dzie 
ciątka Jezus. Oboje leżą bezprzytomni. 


W „Rzeczypospolitej“ czytamy: 
odobno już w lutym odbędzie się są- 
ministrowi i byłemu prezesowi P, K. O. p. 
Hubertowi Lindemu. 
Wobec tego, trzeba zapytać, 


prezesa ministrów i by'e$o ministra skar- 
bu p. Władysława Grabskiego. 

P. Władysław Grabski zajmował nie- 
wielkie mieszkanie prywatne na Ordynac- 
kiej. P. Hubert Linde, jako prezes PKO. 
kupił na ulicy Brackiej cztery mieszkania 
za sumę 36 tysięcy złotych. Zwracamy u- 
wagę, że były to pieniądze pocztowej kasy 
oszczędnościowej, a więc pieniądze rządo- 
we. Jedno z tych mieszkań, złożone z 7 
pokojów, oddał p. Hubert Linde p, Wła- 
dysławowi Grabskiemu, ówczesnemu pre- 
zesowi ministrów i ministrowi skarbu. 
Wzamian za to, p. Władysław Grabski 
DW SF Rar, zrzekł się mieszkania na Ordynackiej. To 
W stanie ciężkim przewieziono go na- | zrzeczenie nie było ofiarą, lecz bardzo ko- 
tychmiast do szpitala Ujazdowskiego. 

D., syn urzędnika w woiewództwie 
warszawskiem, pozostawał od pewnego 
czasu w stanie silnego rozstroju nerwowe- 
go d- którego powód dawała między in- 
nemi obawa wydalenia go ze szkoły w 
związku z niedostatecznymi postępami w 


$ i Poseł ks. Eugenjusz Okoń ogłosił o- 


re już poprzednio zarzuty swoje przeciw 
niedawnemu towarzyszowi  partyjnemu, 
pos. Iwanowi Dziduchowi i stwierdza, że 
ze stronnictwa, któremu przez 15 lat pre- 
zesował nikt go nie może wyrzucać, a tem 
mniej taki marny osobnik, jak Iwan Dzi- 
duch, bezczelny kłamca i krętacz - póła- 


| 
| 


| 
| 


Bisping nosił zawsze przy sobie rewol- | 
wer, systemu Mauzera. Wspomina o tem | 


| stał, bowiem kładł on nacisk, aby każde | 


| 


1 


świadczenie, w którem powtarza ogłoszo- | 


tach, zabranych Bispingowi przez b. rząd 
rosyjski, oskarżony wstaje i oświadcza: 

— Do dnia dzisiejszego za grunta te nic 
nie otrzymałem, 

Prok. Kamińki prosi o wniesienie vego 
do protokułu, 

Adw. Bitner dla uniknięcia mogącego 
powstać nieporozumienia, wyjaśnia, że 
Bisping nie otrzymał pieniędzy za grunta, 
lecz za las. 

Bisping: — Za las otrzymałem 100,000 
rubli, a za grunta nic. 

Po tych wyjaśnieniach referat trwa w 
dalszym ciągu. 

Kiedy przewodniczący, zgodnie z ze- 
znaniem  Klimaszewskieśo, wspomina o 
tem, że ordynacja była w stanie opłaka- 


"nym za ojca Bispinga, — nie rolnika, — 


oskarżony prosi o głos į wyjaśnia: 

— Ordynację otrzymałem od stryja. a 
nie od ojca. Ponieważ ojciec był bardzo 
dobrym rolnikiem, więc ubodło mnie to co 
powiedziano w zeznaniu Klimaszewskiego, 

Przewodniczący odczytuje zeznanie Kli- 
maszewskiego po rosyjsku i tłomaczy je, 

Bisping ponownie prosi o udzielenie mu 
głosu. 

Sąd odmawia mu tego, uznając, że o- 
koliczności, które chce ustalić, nie mają 
istotnego znaczenia dla sprawy. 

W dalszym ciągu sędzia-referent przed 
stawia szczegółowo stan majatkowy Bis- 
pinga, Według dokładnych obliczeń, akty- 
wa okarżonego naonczas wynosiły 894,000 
rubli, a passywa 293,000 rubli. 

Adw. Tallen- Wilczewski pożyczał Bis- 
pin$owi pieniądze, które ten zawsze zwra- 
cał na termin. 

Sąd okręgowy, badając kwestję docho- 
dowości majątków Bispinga, ustałił, że od 
lipca 1908 r. do 1913 r. pobrał Bisping go- 
tówką 77,000 rubli. 


jak zdobył mieszkanie premier WI. Grabski 


Zamiast skromnego mieszkanka -- 7-poltojowy 
apartament 
Proces p. Huberta Lindego powinien się zająć tą historją 


rzystną zamianą, ponieważ mieszkanie na 
Ordynackiej jest o wiele mniejsze, niż lo- 


dowa rozprawa karna przeciwko byłemu | kal 7-miopokojowy na ulicy Brackiej. 


Nadto na żądanie nowego lokatora od- 
dano jeszcze dwa pokoje w tym domu dla 


czy do | detektywów policyinych, którzy pilnowali 
tej sprawy będzie dołączony rozdział, ty- | bezpieczeństwa osoby prezesa ministrów. 
czący się mieszkania prywatnego byłego | Razem zatem pocztowa kasa oszczędno= 


ściowa oddała na użytek prywatny 9 po- 
kojów. 

Pozatem to mieszkanie, które p, Wład. 
Grabski otrzymał na ulicy Brackiej, odno- 
wiono bardzo znacznym sumptem, ale nie 
prywatnym kosztem nowego lokatora, lecz 
za pieniądze rządowe. 

Ciekawi jesteśmy, która to instytucja 
rządowa wydała tę sumę, oraz ile to wy- 
nosi. ? 

Te wszystkie sprawy powinny być pod- 
czas procesu p. Huberta Lindego dokładnie 
przed sądem rozstrzygnięte, bo p. Włady= 
nay Grabski to mieszkanie teraz zatrzy- 
mał, 


Najwonniejsze Kwiatki stylu sejmowego 


Ks. Okoń nie przebiera w słowach. gdy walczy 
ze zdradliiwymi przyjacioły 


Przeto Iwan Dziduch komunista i fo- 
trowski rabuś naszego stronnictwa, a któ- 
ry tylko pod naszą firmą zdobył mandat 
poselski, nie ma najmniejszego prawa wy- 
stępować imieniem zarządu głównego, a 
tem mniej intryganckie, nikczemnt, umy- 
słowo chore indywiduum Szymański, gdyż 
obydwóch tych 'rozbijaczy - komunistów, 
szantażystów ze stronnictwa wyrzuciłem. 


trzech jakichś młodzieńców w wieku 17— 
18 lat. 

Wyprowadzono ich stamtąd i ustalono, 
! iż są to: Władysław Wiśniewski, Zygmunt 
Sobkiewicz i Jan Skorzyński. 

Przy bliższem badaniu powodów. dla 
których młodzieńcy obsadzili kanał — o- 
kazało się, że postanowili oni urządzić so- 


bie „podróż po tych kanałach", Rewizja w 


Ę mieszkaniach natrafiła na zbiór sen- 
sacyjnej lektury kryminalnej, opiewającej 
fantastyczne przygody „Nick Carterów", 
„Scherlocków” i t. p. 

Jakkolwiek wyprawa do kanałów zda- 
je się być istotnie przedsięwzięciem do- 
morosłych poszukiwaczy przygód, — to 
jednak władze zdecydowały  szczegóła- 

wiei zbadać także owe kanały. 


nalfabeta, oraz oszukaniec na 600 kwita- 

rjuszy, wydanych mu do Ameryki na pre- 

numeratę naszej gazety „Chłopska spra- 
| 
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Wszechnojski zjazd sionistów 
w kodzi 


Nasz warszawski korespondent telefo- 
nuje: 

Dowiadujemy się, iż na dni 6 i 7 marca 
roku bieżącego do Łodzi zwołany zostanie 
wszechpolski zjazd sjonistów, któremu 
przewodniczyć będzie kupiec z Warsza- 
wy, p. Leon Lewite, Zjazd poweźmie de- 
cyzję w sprawie stosunku żydów sjoni- 
stów do rządu polskiego. 


wa", opiewających na sumę trzech tysię- 
cy dolarów, co kwalifikuje Iwana Dzi- 
ducha chyba tylko jedynie na prezesa 
kryminalistów, a nie na prezesa jakiego- 
kolwiek stronnictwa 


| 

| 

| Dalej pos. Okoń rozprawia się z dru- 
gim opozycjonistą: 

Podający się nieprawnie za rzekome- 

go „sekretarza” stronnictwa naszego Z. 

| Szymański jest to komunista maskowany, 

| a jako człowiek intrygant, indywiduum z 
pod ciemnej gwiazdy, oraz jak nas inłot: ' 
mowano, człowiek:swego czasu umysłowo l 
chory. 
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Wczorajszy pobyt bolszewików w Łodzi 


Lódź jest potężnym czynnikiem rozwoju stosunków 
gospodarczych polsko-sowiechich 
Trzy charakterystyczne opinie delegatów Z.S.S.R. ' 


W dniu wczorajszym przybyła do Ło- 
dzi wycieczka gospodarcza przedstawi- 
cieli urzędowych sier sowieckich, którzy 
uczestniczyli w Warszawie przy otwarciu 
Polsko-Rosyjskiej izby handlowej. Wy- 
cieczka przybyła do Łodzi z Sosnowca i 
została powitana o godz. 9 rano na dwor- 
cu Kaliskim przez przedstawicieli woje- 
wództwa i przemysłu, Skład delegacji sta- 
nowią: pp, Oskar Daniszewskij, dyrektor 
centralnego związku przemysłu państwo- 
wego Z. S. S. R., Małyszew, prezes komi- 
tetu jarmarcznego i prezes jarmarku w 
Niżnim Nowogrodzie, Matrosow, dyr. 
ukraińskiego trustu rud. Do delegacji na- 
leżą również członkowie przedstawiciel- 
stwa rosyjskiego w Polsce, a mianowicie: 
p. min, Wojkow, poseł przy rządzie w 
Warszawie, p, Nazarenius, szef misji han- 
dlowej w Warszawie, p. Marlisson, na- 
czelnik zakupów misji handlowej w War- 


szawie, p. Mołotkowskii, sekretarz po- 
selstwa. 
Jako przedstawiciele władz polskich 


towarzyszyli wycieczce pp.: radca Ziabic- 
ki, nowomianowany radca handlowy przy 
poselstwie polskiem w Moskwie; p. na- 
czelnik Fabierkiewicz z ministerstwa prze 
mysłu i handlu i p. radca Littauer z M.S,Z, 
Izbę handlową polsko-rosyjską reprezen- 
towali pp.: wiceprezes inż. Sł 

i dvr. Ewert 


Zwiedzanie fabryk 


Po krótkiem śniadaniu, spożytem w 
Grand Hotelu, goście udali się na zwie- 
dzenie fabryk zjednoczonych zakładów 
przemysłowych, K. Scheiblera i L. Groh- 
mana, a następnie fabryki K, Bennicha. 


Bankief 


O godz. 1 i pół odbył się w „Żółtej sa- 
li“ Grand-Hotelu obiad wydany przez 
związek przemysłu włókienniczego w pań 
stwie polskiem. 


Władze rządowe reprezentował woje- 
woda Darowski i insp, Niedzielski. Jako 
goście przybyli: poseł Z. S. S. R w War- 
szawie p. Wojkow, przedstawiciel handlo- 
wy sowietów p. Nazarenius, oraz przed- 
sławiciele rosyjskich organizacji gospo- 
darczych: pp. Małyszew, Matrosow, Da- 
niszewski; sekretarz poselstwa Z. S. S. R. 
w Warszawie p. Wołodkiewicz, radca min. 
spr. zagr. Littauer, wreszcie przedstawi- 
ciele izby połsko-sowieckiej: inż, Słabo- 
szewicz, Józef Ewert i Ziabicki, Przemysł 
włókienniczy reprezentowali: * dyrektorzy 
obu związków przemysłowych dr. 
Barciński i mec. Stan, Pawłowski, oraz 
panowie: Maurycy Poznański, Leon Groh- 
man, Emil Landsberg, Kazimierz Poznań- 
ski, Maksymiljan Kernbaum, Średnicki, 
Paweł Biederman, Edward Babiacki, mec. 
lastrzębski inż. Rumpel. 


Przemówienia 


Pierwsze przemówienie wygłosił po 
polsku dr, Marceli Barciński, podkreśla- 
jąc, że Łódź nie może poszczycić się wo- 
bec gości prastarymi zabytkami sztuki, 
ani pokazać im potężnych pomników. 


Łódź ma tylko potężny przemysł, zna 
pracę swą, wytwórczość. Miło jest tedy 
przemysłowcom, że goście mieli możność 
zapoznać się z rezultatami pracy Łodzi, 
która posiadała oddawna ścisły kontakt z 
Rosją, a stosunki te znowu się zacieśniają. 


Przemówienie to dyr. Pawłowski po- 
wtórzył pięknym rosyjskim językiem. 


W odpowiedzi niejako na przemówie- 
nie obu przedstawicieli przemysłu włó- 
kienniczego, zabrał głos p. Nazarenjus, 
wskazując na Łódź, jako na ten ośrodek 
gospodarczy w Polsce, który pierwszy o- 
dezwał się i energicznie realizował kon- 
cepcję izby polsko-sowieckiej. Przemysł 
łódzki był bezwzględnie potężnym czyn- 
nikiem przy powsławaniu tej organizacit. 


Przemysłowi łódzkiemu należy się sza- 
cunek i za to, że doskonale rozumie i sta- 
ra się wyczuć potrzeby Rosji, przystoso- 
wując się świetnie, jak nikt inny do po- 
trzeb olbrzymiego rynku. 


Te okoliczności pozwalają mniemać, że 
wzajemne stosunki znacznie się niebawem 
ożywią. 


| 


Ostatni wreszcie przemawiał prezes 
izby polsko-sowieckiej inż, Sławoszewicz, 
skłądając podziękowanie gospodarzom za 
serdeczność oraz za udział przedstawicie- 
li przemysłu łódzkiego w osobach dr. Bar- 
cińskiego i dyr. Pawłowskiego w pracach 
organizacyjnych przy tworzeniu izby pol- 
sko-sowieckiej. 


Ddiazd 


Po śniadaniu goście udali się na zwie- 
dzenie fabryki tow. I, K, Poznańskiego, 
oraz szkoły miejskiej przy ul, Drewnow- 
skiej, poczem pociągiem bezpośrednim 0 
godz. 6.40 wyruszyli w powrotną podróż 
do Warszawy. 

a, A 


Nowy efan zbliżenia qosno- 
darczego z Rosią 


Powstanie izby polsko-sowieckiej w 
Warszawie oraz pobyt gości z Z, S. S, R. 
w ośrodkach przemysłowych Polski nie 
stworzy zapewne żanej rewolucji we wza- 
jemnych stosunkach, Pobyt ten będzie je- 


dnak jednym z etapów gospodarczej współ | tranzytu, 


pracy obu państw, sąsiadujących ze sobą 
o miedzę, 


Jest również faktem dodatnim i czyn- 
nikiem ze wszechmiar pożądanym bezpo- 
średnie zetknięcie się z przedstawicielami 
sfer gospodarczych Polski, Przyczyni się 
to do zacieśnienia zaufania, bez czego mo- 
wy być nie może o harmonijnej ekonomicz 
nej współpracy, 


Podczas pobytu gości mieliśmy moż- 
ność zapoznać się z ich opińjami, które 
godne są podkreślenia. Są to wszystko 
poważni przedstawiciele świata zarówno 
politycznego, jak i gospodarczego Rosji 
sowieckiej, osobistości, mające władzę i 
możność działania, oraz zapewne dosta- 
teczny, autorytet w swojem środowisku.To 
też enuncjacie owe można uważać za dò- 
statecznie wymowny wyraz chęci gospo- 
darczego zbliżenia się do nas ze strony ro- 
syjskiej, co u nas znajduje dostatecznie 
żywy oddźwięk. 

Opinje ich zawierają również sporo 
ciekawego materjału informacyjnego, cyfr 
i faktów, z któremi uważaliśmy za wska- 
zane się zapoznać. Poniżej umieszczamy 
kolejno opinje gości sowieckich. 


P. Nazarenius © wielkich 
rozmiarach handlu 
polsko-rosyjskiego 

W roku 1924 wywieżliśmy do Rosji to- 
warów za 1.700.000 dolarów, Rosja nato- 
miast importowała do nas za 630.000 dola- 
rów, W roku 1925 stosunek naszego eks- 
portu z importem rosyjskim jeszcze się 
zmienił na naszą korzyść; wzrosły też po 
jednej i po drugiej stronie cyfry bezwzglę- 
dnie, Wywieżźliśmy do Rosji towarów za 
7.350.000 dolarów, a import z Rosji do 
Polski wyniósł 1,700.000 dolarów. Jest to 
dowód, że obroty handlowe stale się zwię- 
kszają i że w tej wymianie Polska wciąż 
zachowuje cyłrową przewagę, dzięki te- 
mu, że my zerem przeważnie to- 
wary przemysłowe, a więc wyższe w ce 

| pie, podczas gdy import rosyjski składa 
się w znacznej mierze z surowców, 

Tranzyt towarów przez Polskę z Rosji 
i do Rosji w roku 1924 i 1925 wyniósł prze 
szło 20,000 wagonów, aczkolwiek do tej 
pory rosyjski obrót zagraniczny odbywa 
się drogą morską, a więc rozmiary tefo 

przy sprzyjających warunkach, 
mogą jeszcze wzrość. 


Produkcja w konalniach 
rosyjskich 


wzrosła imponująco — oświadczył 
p. Matrosow 


Prezes sowiec ae trustu rządowego, 

zarządzający południowo-rosyjskiemi ko- 

alniami rud, najważniejszemi w Rosji, p. 
trosow oświadczył m. in.: 

— Największe bogactwo południowej 
Rosji stanowią obok donieckich złóż wę- 
glowych, kopalnie rudy żełaznej w Krzy- 
wym Rogu, w którym przed wojną w ro- 
ku 1913 ilość wydobytej rudy wynosiła 6 
i pół miljona tonn, eksploatacja podczas 


wojny i rewolucji bardzo podupadła, spa- | 


dając prawie, że do zera, Dopiero w roku 
1924 zdołano wydobyć 1.109.000 tonn, jed- 
nakże już w roku 1925 eksploatacja tak 


się rozwinęła, że osiągnęła niemal pcziom 
przedwojenny, 
, niosła przeszło 5 
(najwyższego gatunku w Europie, lepsza 
od szwedzkiej) przeważnie przetwarzana 
jest na miejscu w kilku wielkich centrach 


Ilość wydobytej rudy wy- 


Gruźlica nie zna bezrobocia 
Sprawozdanie sekcji de walki z gruźlicą 


Według danych wydziału zdrowotno- 
ści publicznej, 
z gruźlicą (Narutowicza 30), w ciągu gru- 
dnia r. ub, przedstawiała się następująco: 


W okresie sprawozdawczym do sekcji 
zgłosiło się 694 osoby (300 dorosłych i 394 
dzieci), Zbadano klinicznie osób 557 (do- 
rosłych 267, dzieci 290). Z powyższej licz- 
by skierowano do szpitala 30, do leczenia 
ambulatoryjnego 114, do konsultanta cho- 
jeńskiego szpitala dla lekkogruźliczych 
105, na obserwację szpitalną 38, do kon- 
troli powtórnej 224, do naświetlań lampą 
Kischa 24, stwierdzono brak objawów 
gay czynnej u 22 osób. Zbadano przez 

omsultanta szpitala dla lekkogruźliczych 
w Chojnach 63 osoby, w tem: 37 chrze- 


ziałalność sekcji do walki | 


| ścijan i 26 żydów. 

Stacją tuberkulinowa dokonała 
| strzyknięć tuberkulinowych  rozpoznaw- 
czych 197, leczniczych 39. Stacia światło- 
lecznicza dokonała naświetlań lampami 
Kischa 526. Nałożono opatrunków w sek- 
| cji 69, 


za- 


| Pracownia rozpoznawcza dokonała ba- 
| dań plwocin na pałeczki Kocha u 116 cho- 
rych, Stwierdzono zarazki u 36 chorych 
nie znaleziono u 80, Badań krwi na od- 
czyn Biernackiego było 116. Sanitarjusz- 
ka dokonała wywiadów w mieszkaniach u 
| chorych 127, Ogólna suma świadczeń i 
zabiegów w sekcji do walki z gruźlicą wy- 
| nosi 1973 


Robotnicy wygrali! 


Zatarg w fabryce Gajera 


Jak wiadomo, w fabryce Geyera w u- | 
biegłym tygodniu wynikł zatarg na tle za- | 
mierzonej przez dyrekcję rabryki reorga- | 
| rząd fabryki 


nizacji pracy. 

Zatarg wspomniany trwał kika dni, 
przyczem robotnicy i majstrowie otrzymali 
wszyscy wymówienie. W bież, tygodniu 
zatarg zaostrzył się, jedna jak į druga 
zmiana w dniu onegdajszym i wczorajszym 
nie pracowała, żądając pracy na starych 
warunkach. Prowadzone pertraktacje 


częściowo zlikwidowany 


przedstawicieli robotników i majstrów z 
zarządem fabryki nie odnosiły żadnych 
skutków. Dopiero w dniu wczorajszym za- 
zgodził się na prowadzenie 
fabryki na starych warunkach, jedynie je- 
dna kobieta będzie musiała pracować na 8 
*<ztatąch. Natomiast majstrowie, którzy 
otrzymń wymówienie, mają z powrotem 
wrócić do pracy, przyczem ostatecznie 
' sprawa ich powrotu zostanie ustalona w 
dniu dzisiejszym lub jutrzejszym. 


Koszty utrzymania w dniu I lutego 


Mimimum kosztów utrzymania dzien- 
neśo rodziny pracowniczej w Warszawie 


w dniu 1 lutego wynosi» wedłuś obliczeń | 


urzędu statyctycznego 7.80 zł. 


| Miesięczne minimum wynosić przeto 
powinno 234 złote. W obliczeniu urzędu 


uwzględniono spadek kosztów utrzymania 
! w styczniu, wynoszący 2,4 procent. 


| 


| 


miljonów tonn. Ruda ta | każdym razie jeszcze w roku 1913 


í 
0 


przemysłowych południowej Rosji, fak 
Ekaterynosław i inne, Stosunkowo nie- 
znaczna jej część, bo około pół miljona à 
tonn, idzie na eksport, między innemi j do 
Polski (jeszcze przed wojną huty żelazne 
* gł 3 przerabiały tę rudę rosyj- 
s $ . 
Nie ta jednak okoliczność jest dla nas 
najciekawsza, lecz inna, którą p, Matro- 
sow scharakteryzował mniej więcej temi 
słowami: nasz rozwój produkcji wskutek 
ujawnienia się potrzeb wzrasta w ostat- 
nich czasach w tak szybkiem tempie, że 
przerasta on naszą zdolność ośarnięcia tej 
produkcji małerjałem ludzkim. Poprostu, 
nie mamy dość wysoko ukwaliiikowanych 
sił technicznych, aby móc poprowadzić 
dalej rozwój tej produkcji tak, jak tego 
nya a$ają wciąż wzrastające potrzeby 
Ta] 


Na wielkim jarmarku ro- 
syiskim 

Opinja p. Małyszewa o obrotach 

handiowych Rosji 

Wśród gości sowieckich znajduje się 
również p. Małyszew, prezes komitetu, za- 
rządzającego wszystkimi jarmarkami ro- 
syjskimi, a przedewszystkiem słynnym jar- 
markiem w Niżnim Nowo rodzie. 

P, Małyszew z zadowoleniem mówi o, 
roli tego jarmarku w rozwoju obrotów 
handlowych Rosji, 

— Jarmark ten był największem tego 
rodzaju przedsiębiorstwem w świecie, 
gdzie w miesiącach letnich (dawniej za- 
czynał się ten jarmark 1 lipca, obecnie 1 
sierpnia) — odbywała się wielka wymiana 
towarów pomiędzy Europą a Azją,śdyż na 
jarmark niżno-nowogrodzki przybywał ca- 
ły wschód, od Persji i Afganistanu poczy- 
nając, poprzez Turkiestan i Mongolję, do 
dalekich krańców Syberii, Obroty na tym 
jarmarku dokonywane były olbrzymie, 

Wprawdzie bezpośrednio przed wojną, 
w miarę rozwoju komunikacji kolejowej i 
vtatwionych dzięki temu normalnych co- 
dziennych stosunków handłowych pomię- 
dzy Rosją o Wschodem, znaczenie tego 
jarmarku stopniowo się iej w 

doko- 


nare na nim obroty handlowe przedstą- 
wiały wartość 235 miljonów rubli, czyli 
przeszło 600 miljonów iranków złotych. 


(| Obecnie zaś, gdy stan dróg komunikacyj- 


| 
| 


nych w Rosji po wojnie i rewolucji znów 
podupadł, i cała wymiana handlowa spa- 
dła na bardzo przedwojenny prymitywny 
poziom, znaczenie jarmarku w  Niżnim 
Nowogrodzie, jako centrum obrotów han- 
dlowych, znowu wzrosło, Pomimo powo- 
jenneśo zubożenia, obrót tego jarmarku w 
roku ubiegłym wyniósł 168 miłjonów rubli. 
Byli na nim przedstawiciele 3.600 firm, z 
tego 800 zagranicznych (zresztą firmy ro- 
syjskie, to albo przedsiębiorstwa handło- 
we i przemysłowe państwowe, albo koo- 
peratywy), Wśród tych 800 zagranicznych 
firm było 380 kupców z Persji, 26 z Chin 
i Mongolfi, 16 z Turcji, 15 z Ażganistanu. 

Cyiry te nabierają charakterystyczne- 
go znaczenia, jeżeli się podkreśli, że so- 
wiety dopuszczają na jarmark w Niżnim 
Nowogrodzie prywatne firmy kupieckie 
tylko i wyłącznie ze wschodu, Europejskie 
firmy handlowe prywatne nie są dopu- 
szczane wcale, chyba, że wchodzą w skład 
instytucji mieszanych, jak np. polsko-ro- 
syjska izba handlowa i t. d 

Jakiż jest cel tego zarządzenia ze stro- 
ny rządu sowietów? Oto ten, aby dopu- 
szczone na jarmark prywatne europejskie 
firmy havdłowe nie „wycieńczały* — we- 
dle oryginalnego wyrażenia sowieckieśo 
—rynku wewnętrznego rosyjskiego, do- 
starczając konsumentowi towarów „dru- 
śorzędnej* potrzeby. Nad mieszanemi zaś 
towarzystwami sowiety mają dostateczną 
kontrolę co do gatunku dostarczanych to- 
warów, 


Sowiety znają zubożenie organizmu go- 
spodarczego Rosji i nie dopuszczają, aby 
siły tego organizmu, potrzebne do rekon- 
walescencji, szły na Itonsumcję produktów 
zbytecznych — czyli, aby konsument za- 
spakajał tylko „pierwszorzędne“ swoje 
potrzeby, Kupców zaś wschodnich w Niż- 
nim Nowogrodzie sowiety sie nie boją, po- 
nieważ ci przyjeżdżają na jarmark prze- 
ważnie nie z pieniędzmi, lecz z surowca- 


| mi, jak: wełna, skóry i futra, które rosja- 


nie mogą u siebie przetworzyć, albo dalej 
sprzedać, 


Nr. Ju 


IM, — GLOS PULSKI. — 1926 r. 


Zasiłek doraźny 


dla bezrobotnych pracowników umy- 
słowych kodzi, Zgierza I Pabjanie 

W dniu 3%b. m. odbyło się postedzenie 
pod kierownictwem przewodniczącego Z. 
O. F. B, p. inż. W, Kuliczkowskiego z udzia 
lem przedstawicieli, zrzeszeń pracowni- 
czych Łodzi, Pabjanic i Zgierza w sprawie 
podziału pozostałej sumy zł. 17.700 — z 


asygnowanych przez dyrekcję F, B. w 
Warszawie zł. 40.000, 

Rozpatrzono 68 deklaracji ków 
m. Łodzi, złożonych do dnia 31 grudnia 


1925 r., e których komisja kwalifikacyjna 
uprawniiła 32 dełklaracje na sumę zł. 1.590, 
11 uchyliła, 25 deklaracji zakrwestjonowała 
w celu uzupełnienia brakujących dokumen- 
tów do dnia 10 b. m. Wypłata uprawnio- 
nym mskutecziona będzie w dniach 5 i 6 
b. m, w tokalu obwodowego bia wl. Na- 
wrot Nr, 36 o godzinie 16-ej. 

Ponadto komisja kwalificacyjna wpraw- 
niła 73 deklaracje pracowników m. Pabia- 
nic ną sumę zł. 3.745, oraz 19 uchyliła i 7 
zakwestjonowała w celu uzupełnienia bra- 
kujących dokumentów do dnia 10 b. m. — 
Wypłata będzie zmiona w dnim 5 
b. m. przez magistrat m. Pabjanic. 

Oprócz tego uchwalono przyznać za- 
pongi be roS OEA TI prua 

órzy są ieni pracy przed 1 paź- 
dziernika 1925 roku ś m aert BAB. - 
wali zapomóg, a zarejestrowali się w P. U. 
P. P. nie później niż 1 grudnia 1925 nosu. 
Termin składania dekl. ustalono od 4—10 


| 


b. m. Te samo dotyczy m. Pabianic t Zgie- | 


rza tylko z taką różnicą, że termin zareje- 


strowania się bezrobotnego w P. U.P., P, |. 


przedłużono do 1 hutegjo 1926 roku. 


Zuchwała banda „pajęczarzy” pod kluczem 


Dwuch opryszków znalazło się w obliczu wymierzonych lut 


rewolwerowych 


Sensacyjna historja pewnej wyprawy funkcjonariuszy policji 


Od dłuższego już czasu na terenie Ło- 
dzi i województwa grasowała zuchwała 
szajka „pajęczarzy', której pomimo wysił- 
ków władz policyjnych, nie udawało się 
unieszkodliwić, 

Przed kilku dniami na terenie 11-go 
komisarjatu dokonano w domu przy ulicy 
Przędzalnianej 63 zuchwałej kradzieży 
bielizny ze strychu na szkodę mieszkań- 
ców tegoż domu Józefa Baczyńskiego, 
Aurory Katzke i Janiny Podlasiak. 

Przeprowadzone przez kierownika 11 
komisarjatu, podkom. Fichnę i st. przod. 
Bronisława Strycharskiego *ledztwo usta- 
lifo, iż złoczyńcy zalkradli się na strych do- 
mu nr. 63 przez dach sąsiedniego domu, a 
nie mogąc z pakami skradzionej bielizny 
wydostać się tą sama drosa wyłamali za- 
mek od drzwi, prowadzących na schody i 
zbiegł tą drogą. 


P. podkom, Fichna zarządził przepro- | 
wadzenie rewizji we wszystkich mefinach, ` 
co dało pozytywne wyniki, 

Oto w mel'nie przy ul. Emilji 52 zna- 
leziono w zakopanych w piwnicy becz- i 
kach część skradzionej bielizny. | 

Gdy p. podkom, Fichna wraz ze Stry- | 
charskim wkroczyli do m'eszkania właści- 
ciela meliny, niejakiego Domańskiego, na | 
stole stała butelka i pięć kieliszków, 

Na pytanie, ogy miał gości, Domański 
odparł, iż ma zwyczaj picia wódki z kilku | 
kieliszków naraz i tem właśnie tłomaczy | 
się fakt, iż na stole stoi 5 kieliszków. | 

Odpowiedź ta nie zdołała wprowadzić | 
w błąd przeprowadzających rewizję i po-- 
stanowili oni czekać na gości Domań- 
skiego. 

Po pięciu godzinach oczekiwania, oko- 
ło godziny 6-ej rano &o drzwi mieszkanie 


I 


Domańskiego żlekka zapukano. 
P, Fichna doszedł do drzwi, by je o- 
tworzyć, podczas gdy st. przod. Strychat- 


| ski z wycelowanymi rewoltwerami stanął 


opodal, 

Na widok nieznanych osób wcześni $0- 
ście Domańskiego usiłowali cofnąć się, 
lecz powstrzymały ich od tego wycelowa- 
ne lufy rewolwerów. 

Przybyłymi okazali się Edward Rzep- 


| kowski i Hieronim Piotrowski, kilkakrot- 


mie karani za kradzież, którzy przyznali 
się do kradzieży bielizny i w krzyżowym 
ogniu pytań zdradzili swych wspólników, 
u których ukryta była część skradzionych 
rzeczy. 

Cała piątka „pajęczarzy” została osa- 
dzona w więzieniu przy ul. Kopernika, 
TRA zaś bieliznę oddano właścicie- 

om. 


Województwo w obronie praw inwalidów 
Dwie Konferencie w urzędzie wojewódzkim 


W ubiegłym tygodniu odbyła się w wo- 


jewództwie konferencja w sprawie pomocy 


Wypłata pracownikom m. Łodzi będzie | dla inwalidów, pod przewodnictwem na- 
uskuteczniona w dniach 15 4 16 b. m. w lo- czelnika wydz. op. spał. p. Wościechow- 


kalu O. B, F. B., al. Nawrot Nr. 36 o godzi- 
nie 16-ej, wypłata zaś pracownikom m. Pa- 
bjanic — przez magistrat m. Pabianic. 

Deklaracje beznobotnych tków 
umysłowych m. Zgierza. pr wione by- 
ły zbyt późno i bez należytych dokumen- 
tów, wobec czego wypłata odbędzie się do- 
piero po sprawdzeniu i uzupełnieniu dek!a- 
racji. Wypłata dokonana będzie przez ma- 
gistrat m. Zgierza. 


Na obiady dla kezrobofnych 


przyznana dalsze sumy 


W dniu wczorajszym odbyło się pe 
narne posiedzenie komitetu obywatelskie- 
go niesienia pomocy bezrobotnym. Spra- 
wozdanie z działalności sekcji rozdziel- 
czej złożył p, ławnik Muszyński, poczem 
po dyskusji uchwalono  wyasygnować 
pewne sumy na dalszą akcję bezpłatnych 
obiadów dla pracowników umysłowych. 
Ilość tych obiadów ma w najbliższych 
"dniach być znacznie zwiększona. 


fla drodze oszczędności 


Warszfafy wojskowe reperować będą 
aufa 

Komisarjat rządu na m. Łódź podaje 
do wiadomości, iż wojskowe warsztaty sa- 
mochodowe dyonowe i centralne będą do- 
konywać remontów samochodów cy- 
wilnych, stanowiących własność urzę- 
dów państwowych, komunalnych i insty- 
tucji społecznych, współpracujących z 
wojskiem — na koszt właścicieli. 

Zainteresowana instytucja powinna 
zgłosić o wykonanie remontu samochodu, 
podając markę wozu i rodzaj remontu (ka- 
italny, średni i drobny). Należność za ro- 

tę powinna być wpłaconą po zestawie- 
niu preliminarza, a przed przystąpieniem 
do wykonania. Koszta rozbiórki potrzeb- 
nej do ustalenia preliminarza obciążają 
właściciela samochodu, choćby okazało 
się, że remont nie będzie się kalkulował. 


Sekcia motocyklistów 
przy T. W.C. 


Towarzystwo warszawskich cyklistów 
w Łodzi, biorąc pod uwagę rozwój sportu 
kołowego nietylko na rowerach, utworzy- 
ło sekcję motocyklową. Obecnie sekcja 
składa się z 14 osób. W proponowanym 
na rok bieżący programie sportowym 
riskieren jest wyścig na motocyklach. 
uchliwość towarzystwa daje rękojmię, że 
nowa sekcja bedzie się rozwijać, 


SKŁADY ELEKTROTECHNICZNE 


„ELEK TROPOL” 


A. SZCZERACZ 
Ul. Zawadzka M 16a 


— poleca: 


648 - 1 
wszelkie maferjaty instalacyjna 
po cenach fabrycznych. 


P: P. Monterom specjalny rabat. 
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skiego. 

Na wstępie p. naczelnik wyjaśnił, iż 
zi o ocenę sytraqji faktycznej i praw- 
nej inwal. dla zonjentowania się, która z 

tych kwesti wymaga sanacji. 
eony z ramienia związku inwalidów 
pracy delegat p. Warsztacki wyraził na 
wstępie z te, iż krzyk rozpaczy i 
niedoli rzesz inwalidzkich został wreszcie 
przez kompetentne czynniki dosłyszany. — 
Przechodząc do kwesti pomocy wyłaśnił, 
iż panosząca się nędza wśród inwalidów 
spowodowana fest w pienwszym rzędzie 
brakiem racjonalnego ustawodawstwa, na- 
stępnie uszczerblcamii i komplikaciami tej 
dzietnicy ubezpieczenia, jakoteż fałszywą 
U PEÓWĄ ustawy przez odnośnie czyn- 


W tym sianie rzeczy komiecznem jest 
znaweliizowanie ustawy z 1887 noku na ko- 
rzyść inwalidów naskutek chorób zawodo- 
wych, starości, wdów i pralitylcantów i 
zmiana stosunku renty do zarobku, 
Koniiecznem jest zrównanie w prawach 
z inwalidami wojennymi, gdyż krzywda o- 
czywista wywołuje conaz wieksze rozgory- 
czenie i deprawiację pokrzywdzonych. 


laminowo-prawnej rozpatrywano sprawę 
wynagrodzeń przedstawicieli gminy m, Ło 
dzi za udział w posiedzeniach tow. akc. 
„Kolej elektr, łódzka” i „Łódzk. 


pozycji podnosili cały szereg zarzutów co 
do nadmiernej wysokości tych wynagro- 
dzeń, żądając, by wynagrodzenia te wpły- 
wały do kasy miejskiej, Po dłuższej dy- 
skusji komisja postanowiła celem dokład- 


W środę, dnia 3 lutego r. b. odbyło się 
pod przewodnictwem p. Kałużyńskiego 
posiedzenie zarządu kasy chorych m. Ło- 
dzi, 

Obrady rozpoczęły się od interpelacji i 
zapytań członków zarządu, na które od- 
powiedzi udzielali przewodniczący zarzą- 
du oraz członkowie dyrekcji. 

Następnie zarząd kasy przedyskutował 
wnioski komisji adm.-prawnej i finanso- 
wo-śospodarczej, przyjmiując szereg u- 
chwał w sprawach bieżących. 

Między innymi postanowiono ze wzglę- 
du na znaczną ilość  nieumotywowanych 
wezwań pogotowia kasy chorych dla na- 
głych wypadków, co naraża instytucję na 
b. poważne straty materjalne, podwyższyć 
taryfę opłat za niewłaściwe wezwania po- 
gotowia, w szczególności w stosunku do 
osób nieuprawnionych do świadczeń kasy 
chorych, a mianowicie opłaty podwyższo- 
no do 5 zł, dla członków kasy, 10-ciu zł. — 
dla b. członków, o ile wezwanie nastąpilo 
na skutek nieświadomości co do praw 
członkowskich (w nocy o 50 proc. więcej), 


aaalllt 


| 


tow. | Stypułkowskiemu, 
elektr." W sprawie tej przedstawiciele o- | Kempnerowi i Rapalskiemu. 


| 


| 
| 
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ce działalność zakładu ubezpieczeń, wska- 
zużąc na konieczność jego reonśanizacji, — 
Związek dotychczasową pracą wyjaśnił ca- 
ły szereg błędów; przyczyniwszy się znacz- 
nie do ulżenia doli imwalidów, jednakże 
przyszła dalsza akcja wobec zmipełnego 
braku środków finansowych jest sparaliżo- 
wana, wobec częgo dalszą inicjatywę winay 
wziąć rząd i społeczeństwo. 

Aktualną jest kwestia powołania spo- 
łecznego patronatu z udziałem władz iin- 
stytucji społecznych, który onierając się na 
szerszych podstawach był zdolwy na zasa- 
dzie zdobytych materiałów przystąpić do 
rozwiazania kwesti inwalidzkiej. 

Przewodniczący naczelnik Wiojciechow. 
ski wyraził szczere zainteresowanie wy'a- 
śniemiami delegata związku i polecił, by 
odnośne memoriały na przyszłość »wiązek 
kierował za pośrednictwem urzędu woie- 
wódzkiego, który ze swej strony dołoży 
starań, by postulaty inwalidów były szyb- 
ko załatwiane. 

Następnie celem omówienia dalszych 
szczegółów alkcji, oraz utworzenia społe- 
czneśo patronatu dla inwalidów p. nacze'- 
nik Wojciechowski wyznaczył termin na- 
stępnej konferencji, która się odbedzie w | 


W d Jlszym ciągu referent poddał kryty- 
końcu przyszłego tygodnia. | 


CJ [4 
Pożyczka rządowa dla łódz- 
kiej kasy chorych 

Przedmiotem narad ostatniej konferen- 
cji okręgowego związku kas chorych w 
Łodzi była m. in, ciężka sytuacja finanso- 
wa łódzkiej kasy, W dyskusji stwierdzono, 
że podjęte zostały rokowania w sprawie 
udzielenia przez min, pracy wydatniejszej 
pożyczki w łódzkiej kasie, Rokowania w 
tej sprawie posuniete są już o tyle na- 
przód, że w najbliższych dniach ma być w 
tej sprawie powzięta ostateczna decyzja, 


O ieden nodafek mniej 


młacić kędą właściciele resfaurachi 
i szynkarze 


Izba skarbowa komunikuje:  Przepi- 
sem ati. 9 wst, z dnia 20 lipca 1925 roku 
w sprawie zmian i uzupełnień ustawy z d. 
21 lipca 1924 roku o monopolu spirytuso- 
wym (Dz. U. R, P. nr. 85, poz. 580) został 
uchylony wojewódzki podatek od wyszyn= 
ku i drobnej sprzedaży trunków z dniem 


wejścia w życie powołanej wyżej ustawy 


z dnia 20 lipca 1925 roku, t. j. od dnia 22 
sierpnia 1925 róku. wobec czego wspom- 
miany podatek za II półrocze 1295 roku 
winien być wymierzany tylko za czas od 
1 lipca do 21 sierpnia 1925 roku włącznie, 

A zatem płatnicy wojewódzkiego po- 
datku od wyszynku i drobnej sprzedaży 


| trunków, obowiązani są do składania zez- 


Oddajcie pensyjki i tantjemy miastu! 
Ząda tego opozycja od członków prezydium magistratu 


Na ostatniem posiedzeniu komisji regu | nego zapoznania się z całokształtem spra- 


ciąg jednego miesiąca, a jednocześnie 
przydzielić referat sprawy radnemu 
koreferat 


tej 


a radnym 


wy odroczyć jej rozpatrywanie na prze- 

Po wysłuchaniu ich opinji w tej spra- 
wie komisja poweźmie ostateczną decy- 
zję, poczem sprawą znajdzie się na nlenum 
rady miejskiej, 


| 


Nie wzywaj pogotowia Kasy chorych | 
nadaremno | 
gdyż zapłacisz wysoką Karę 


dla nieubezpieczonych natomiast do 20 zł, 
w porze dziennej, a 40 zł, w porze nocnej, 
Taryfa powyższa nabiera mocy obowiązu- 
jącej z dniem 8-go lutego r. b. 

W związku z dokonywaną obecnie re- 
formą niektórych działów administracji 
kasy chorych, omawianą była kwestja 
przeprowadzenia doraźnej kontroli zgło- 
szeń służby domowej, dozorców oraz osób, 
zatrudnionych w drobnym przemyśle i 
bandlu, a to wobec okoliczności, iż wymie- 
nione kategorje pracownicze wykazują b. 
wysoki odsetek osób niewbezpieczonych w 
kasie chorych. 

Przychylając się do wniosku dyrekcji, 
zarząd kasy uchwalił kontrolę taką prze- 
prowadzić w jak najkrótszym czasie za 
pomocą specjalnie w tym celu zaangażo- 
wanych na pewien okres czasu funkcjo- 
nariuszy, 

Wobec spóźnione pory dyskusje nad 
pózostałemi sprawsm, stojącemi na po- 
rządku dziennym, odłożono do następnego | 
posiedzenia, 


z 


nania do wymiaru podatku przemysłowe» 
ġo za II półrocze 1925 roku, winni jedno- 
cześnie w, tem zeznaniu wykazać przy 0- 
gólnym obrocie dla wymiaru podatku 
przemysłowego za miesiące lipiec i sier- 
pień 1925 rok odrębnie również sumę ©- 
brotu, osiaśnięteśo z wyszynku i drobnej 
sprzedaży trunków za czas od 1 lipca 
1925 roku do 21 sierpnia 1925 r, włącznie, 

— 


„Odeon“ 


„Eyrkowey” 

Do najlepszych bezsprzecznie kreacji 
niezrówanych duńskich komików Pata i 
Patachona należy film p. t. „Cyrlcowcy” 
produkcji 1925-6, Przezabawna treść, pierw 
szorzędna reżyseria tworzą całość, która 
jest ewenementem obecnego sez. kinema- 
tograficznego, nietylko u nas, ale i na ca- 
łym Zachodzie, gdzie w tryumfainym po- 
chodzie „Cyrkowcy" zdobyli sobie rozgłos. 

Bochaterzy sami oświadczyli, iż „Cyr= 
kowców" uważają za najlepszą swoją krea- 
cję. Stawiaią się tu wyżej niż w „Przemyt- 
nikach', „Andrusach z Prateru", „Miłości 
wśród śniegów”, 

Na wyróżnienie zasługuje orkiestra pod 
dyr. p. Pietrusziki, za odegranie nainow- 
szych „szlagerów” operetkowych. 


TAE ESES ZU PZU WERE 


KUPON 


na jedną bezpłafną poradę nrawną 
— lub w sprawie podatkowej. — 


Ważny dn. 5 lutego 1926 r. 
od godz. 4—7, 


Wyciąć i przedstawić w administracji 
| „Głosu Polskiego“, ut, Piotrkowska ^è 106 


| baram aana ran 


Widowiska, Koncerty | zabawy 


TEATR POPULARNY. 

Dziś, w piątek, jutro w sobotę, po cenach 
zmiżonych trzy ostatnie przedstawienia weso- 
lei krotochwili „Jarmark małżeński", Jutro, o g. 
4-6] po południu, dla młodzieży szkolnej po ce- 
nach najniższych „Krzyżacy* H. Sienkiewicza, 
W niedzielę, o godz. 4ej po poł. „Krzyżacy“, Ce- 
ny zmiżone, W przyszłym tygodniu teatr Popu- 
larny grać będzie jeszcze do czwartku „Krzyża- 
ków", poczem sztuka ta zejdzie zupelnie z re- 
pertuaru, ustępując od piątku miejsca znanemu 
t złośmemu wodewilowi „Za oceamem*, czyli 
„Czech w Ameryce", do którego nowe dekora- 
cie przygotowuje art. malarz B, Witkowski, Re- 
żyseruje M. Bielecki 


WYSTEPY UKRAIŃSKIEGO TEATRU. 

W ubiezłą środe w sali Filharmonii odbył 
się pierwszy występ ukraińskiej operowo-dra- 
matycznej trupy. Odezrano melodramat ludowy 
w 5cim aktach Staryckiego „Oj, ne chody Hrycu 
na weczernyci' — był to prawdziwy koncert 
gry aktorskiej, Zgrany zespół! doskonałych arty- 
stów wykazał maximum sinniennej pracy, dajac 
rzecz jednolitą, bez najmniejszych odchyleń. 
Sztuka tętniła tedy niestałszowanem życiem w 
jego istotnych przeiawach, tworząc dziwną a 
barwną plecionkę bądź radości i wesela, bądź też 
smutku i wprost tragedii w odrębnym światłu 
sioła ukraińskiego. Dzięki wspantałemu wykona- 
niu sztuka budziła wzrastające z- każdym aktem 
załnteresowamie i wywarła duże wrażenie. 

A przytem, co za xałerja kapiialnych typów, 
podchwyconych worost niezrównamie z życia. 
Dalei zaś świetne w brzmientu i rytmie chóry, 
dobre głosy solistów oraz doskonały balet w 
pięknych kostiumach narodowych. Orkiestra, 
składająca się oryginalnie ze skrzypiec, gitar i 
bałałajek, wywiązała się z zadania równie do 
brze. Stwierdzić należy, że całość godną była 
szczerego poklasku, Publiczność, wypełntająca 
salę prawie w połowie, była, jak się to mówi, 
„wzięta”, o czem najlepiej świadczyły częste i 
gorące oklaski przy otwartej kurtymie. Niewat- 
pliwie więc na wystawiony dzisiaj melodramat 
5-aktowy: „Cyganka Aza“ (według powieści Kra- 
szewskiego „Chata za wsią“) przybędzie publizz- 
ność nasza znacznie” liczniej. 


WYSTĘP STANISŁAWA GRUSZCZYŃSKIEGO. 

W niedziele, dnia 7 lutego b. r. o godz. 12-ej, 
odbedzie się poranek muzyczny w sali Filharmo- 
ni w którym bierze udzłał ulubieniec tódzk'ej 
publiczności tenor opery warszawskiej, Stami- 
sław Gruszczyński, wiłany zawsze w Łodzi z 
wielkim entuzjazmem, jako wykonawca bohater- 
skich ról operowych, oraz znakomita śpiewacz- 
ka (mezzosopran) opery warszawskiej, Jadwiga 
Pankiewiczowa, 


Na program złożą się arie operowe: Andrssj 
Chemier (Giordano), Dziewica Zachodu (Puccini), 
Żydówka (Halevy), Samson i Dalila (Satnt. 
Saens), Sadko (Rimskij Korsakow), i pieśni 
Barthelemyego, Czajkowskiego, Griega, Kartowi- 
cza, Krupińsłiezo, Nestitsa i imnych. 


Lo usłyszymy dziś przez radio 


WARSZAWA, 380 m. 

Godz. 18.00 — 20.00. Część pierwsza. Kwa- 
drams literacki. Wierua Rzeka, Stefana Żerom- 
skiego (ciąg dalszy XIII odczyta p. Alojzy Ka- 
szym. Część druga. Drugi wieczór solistów. U- 
dział przyjmą: p. Zofia Zdziennicka Bergerowa 
(cytra), p. Tadeusz Gocławski (wiolonczela), pan 
Maks Ptakowski (skrzypce) oraz p. Ryszard Wer- 
mer (fortepian). Na zakończenie komunikaty. 

BERN, 315 m. 

Godz. 13.00 — 13.45. Komunikaty. 
gramofoniczne. 

Godz. 16.00 — 17.30. Orkiestra. 

Godz. 17.30 — 18.00. Lektura. 

Godz. 19.00 — 20.30. Zapowiedź programów. 

Godz. 20.00 — 20.30. „Kącik dla gospodyń". 


Produkcje 


Godz. 20.30 — 21.00. Orkietsra. 

Godz. 21.50 — 22.05. Il-ga cz. odczytu Kterac- 
kiego. 

Godz. 22.05 — 22.30. Orkiestra. 


MEDJOLAN, 320 m. 

Godz. 16.30 — 18.00. Koncert. 

Godz. 21.00 — 23.00 Sygnał rozpoczęcia. Kon- 
cert: 1) Gillet: „La reponse du Beger" (kwintet), 
2) Schumann: „Kwiat lotosu“ (mez. sopr.), 3) Bos- 
st: a) „Tkliwość”, b) „Lata dziecinne" (fortepian), 
4) Thomas: Arja z „Miemón* (tenor), 5) Verdi: 
Fantazie z „Rigoletto” (kwintet). — Przegląd lite- 
racki, — 6) Debussy: „Clair de hme“ (fortep.), 
7) Czajkowski: Pieśń (mez.-sopr.), 8) Donizetti: 
Serenada z op. „Don Pasquale" (tenor), 9) Van 
Westerhowt: „Blondinette”, 10) Toma: „Morze” 
(kwintet), 11) Verdi: „Trubadur“, aria (mez.- 
sogr.), 12) Giordano: „Fedora“ aria (tenor), 13) 
Chopin: a. Nokturn w mi-maj, b) Nokturn w do- 
min. (fortep.), 14) Massenet: Arie z „Werthera* 
(r'z.<somr.), 15) Buzzi Peccia: Serenada (kwin- 
tet). 
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Sążnisty bilans błędów i wykroczeń 


zestawiła wczoraj opozycja magistratowi i 


Przed wczorajszem posiedzeniem rady 
miejskiej obradował konwent senjorów 
nad wyborami członków i zastępców, ko- 
misji szacunkowych podatku dochodowe- 
go. Ponieważ porozumienia w tej sprawie 
nie osiągnięto, ustalono termin następne- 
go posiedzenia konwentu na poniedziałek 
i rozpoczęto posiedzenie plenarne, 

Po uchwaleniu w 2-gim czytaniu po- 
życzki w wysokości 200 tys. zł, przystą- 
piono do generalnej debaty nad budżetem 
na r. 1926. r 


BUDŻET LIKWIDACJI i REDUKCJI. 


Dyskusję generalną nad pogrzebowym 
budżetem zarządu m. Łodzi na rok 1926 
zapoczątkował referent generalny budżetu 
radny Feiffer. 
| Na wstępie p. Feiffer zadeklamował 
| kilka lirycznych frdzesów o ciężkie doli 
| obecnych włodarzy miasta, o dążeniach 
| zarządu miejskiego do nierujnowania płat- 

ników, poczem przystąpiono do wyłlicze- 
nia długiej litanii instytucji, które podlega- 
ią likwidacji i subsydiów, które zostały 
, Skreślone. Okazało się, iż komisji skarbo- 
| wo-budżetowa, a raczej jej większość za- 
| alkceptowała niemal w całej nozciągłości 
| wnioski „oszczędrościowe'* magistratu. 

I tak postanowiono zamknąć: szkołę 
miejską im. Piłsudsikieggo, pierwszy kurs 
seminarium nauczycielskiego żeńskiego, 
drugi zakład kąpielowy, internat sę, 
szkole dla dzieci moralnie zaniedbanyc 
i t. d. Niemal wszystkie instytucje kultu- 
ralne i opieki społecznej pozbawione z0- 
stały zapomóg, oo postawi część tych in- 
stytuoji w obliczu konieczności zlikwido- 
wania się znacznego zredukowania 
swej działalności. 

Następnie przemawiali prez. Cynarski 
i ławnik Kulamowicz, którzy wygłosili ex- 
pose o ogólnej i finansowej "d aa mia- 
sta. 

Po tych przemówieniach w których u- 
siłowano usprawiedliwić posunięcia magi- 
stratu i „wybielić* menerów polityki ma- 
gistrackiej, głos zabrali przedstawiciele 
opozycji. 


i 
WSTĘPNY ATAK I ENDECKI KONTR- 
f ATAK. 


r R OE 


R. Holenderski w półgodzinnem prze- 
| mówieniu wylicza długi szereg grzechów 
| magistratu — zaprzepaszczenie elektro- 
; wni, rugi partyjne, fatalna gospodarka w 
| gazowni miejskiej, wydziale budownictwa 
li t d, partyjnictwo, szczucie przeciwko 
i mniejszościom nanodowym, podrywanie 
podwalin przymusu szkolnego, pozbawia- 
mie subsydiów instytucji kulturalnych, o- 
światowych i opieki społecznej. 

R. Fiedler deklamował o roku oyy: 
w którym rozpoczęto i przerwano roboty 
kaalratri, o „wielkich* wysiłkach 
magistratu, które dały bardzo małe lub 
wręcz żadne wyniki i t. d. Mówca nie zdo- 
łał jednak nikogo przekonać i po 10 minu- 
tach opuścił trybunę, 


oz 


radzieckiej 


Frakcje opozycyjne nie hędą brały udziału w 


WYBRANI BEZ WYBORCÓW, 

R. Szwaiś stwierdził na wstępie, iż 
prestige magistratu i zaufanie doń ludno- 
ści zmniejszyło się znacznie, co wyraziło 
się w tem, iż wszystkie sfery zwracają się 
o interwencję do wojewody, nie do magi- 
stratu. Magistrat obecny "deklarował się 
jako magistrat „czystych rąk", tymczasem 
magistrat nie zrzekł się całego szeregu 
dochodów ubocznych, a o całym szeregu 
przekroczeń i wykroczeń mówi się w spe- 
cjalnej komisji śledczej. 

Jeśli już abstrahować od prywaty oss- 
bistei, to stwierdzić należy, iż prywata 
partyina odgrywała wielka rolę. 


Głos na ławach enpeerowskich. 
— A pan dla partji nie nie robił? 
R. Szwajg: Ja dla mojej partji nawet 
nie starałem się nic robić. 


Głos na ławach enpeerowskich. 
To żle! 

R. Szwajg: A więc przyznajecie 
żeście wy dla partji pracowali. 


| 

-. Przechodząc do analizy budżetu r. 
Szwajś stwierdził, iż wpływy zwyczajne w 
r. b. nie są znacznie mniejsze od wpływów 
zwyczajnych w roku ubiegłym. 

Magistrat obecny spada z jednej osta- 
teczności w dmugą — w r. 1925 dano 300 
tys. zł. subsydiów, a w roku bieżącym skre 
dłono wszystkie subsydęa, 

Wypłacono jedynie 7 tys. zł. łódzkiemu 
| oddziałowi warszawskiemu tow. ochrony 
kobiet, a to dlatego, iż sumę tę wypłaco- 
no urzędnikowi magistratu jako komorne 
i za lokal w jego willi. 
i R. Młotecki: Prosimy o nazwisko. 

R. Szwajść: Zapytaj się pan o to swego 
przedstawiciela w komisji skarbowo-bud- 
żetoweł. i 


się, 


| 
PRZEMÓWIENIE SEN. KOPCIŃSKIEGO. 


Z kolei zabiera głos w imieniu P, P. S. 
| senator Kopciński, który stwierdza na 
| wstępie, iż frakcja P, P. S$. nie chcąc brać 
| odpowiedzialności za gospodarkę, która 

będzie prowadzona w ramach obecnego 
projektu budżetu, nie będzie brała udzia- 
łu w głosowaniu nad budżetem. 

Każdego uderzać musi — mówił sen. 
| Kopciński — ten system oszczędności, ja- 
| ki przeprowadzony został w budżecie wy- 

działu szkolnictwa. 
Na uwagę zasługuje również stosunek 
miasta do szpitalnictwa i nauczycieli szloóř 
powszechnych, który nie jest głębokim. 
Zerwano kontakt nauczyciela z samo- 
rządem miejskim przez skasowanie dodat- 
ku ekonomicznego dla nauczyciela, nie 
przeciwstawiano się zarządzeniom inspek- 
| toratu, które powodowały chaos w szkol- 
| nictwie, wprowadzono zamaskowane o- 
' płaty w całym szeregu szkół i zredukowa- 

no o trzy czwarte oświatę pozaszkolną — 
| tem samem pogwałcono uchwałę rady 
I mieiskiei bez zreasumowania fei. 


| 0 c 


Szybę wycięli 
l lecz nic ukraść nie zdołali 

Nocy wczorajszej nieznani i niewyłkryci 
wj dokonali włamania do składu per- 
fumeryjnego, należącego do Jakuba Diru- 
kiera przy ul, Zawadzkiej 11. 

Złoczyńcy przy pomocy noża „robaka” 
wycięli szybę wystawową wartości 8.000 
zł. która była zaasekurowana i uciekli w 
niewiadomym kierunku, 

O powyższem Drukier zamełkłował w 
ekspozyturze urzędu śledczego, który na 
zasadzie wstępnego śledztwa stwierdził, że 
ze składu nic nie skradziono h) 


Zigé i feść 
Samosąd jest karalny 
Spisano protokół, celem pociąśnięcia do 
odpowiedzialności karnej Franciszka Grze- 
gorczyka, zam. przy ul. Aleksandrowskiej 
86, który zbił zięcia swęgo, Stelana Fisze- 
ra, dlatego, iż ten nielitościwie obchodził 
się ze swą żoną, a córką Grzegorczyka. [hl 


Nawef maloletni konkurują 
z Bank'em Polsk m 


puszczając w obieg fałszywe monefy 

Pociągnięto do odpowiedzialności sądo- 
wej 12-letnia Annę Pietrasiewicz, zamie- 
szkałą w domu przy ul. Kilińskiego 73 i 
Jankiela Środka biei A Ad którzy 
pod pozorem kupowania drobnych rzeczy. 
puszczali w obieg fałszywe pieniądze. {h} 


Teodorku! Mafka cię podrzu- 
cila  . 


Znajdziesz opiekę w żłobku miejskim 


Anna Pietrowa, dozorczyni domu przy 
ulicy Pomorskiej 46 złożyła zameldowanie 
w V kom. p. p., iż nocy ubiegłej znalazła 
w bramie wyżej wspomnianego domu pod- 
rzutka płoi męskiej. Na szyjce dziecka wi- 
dniała kartka z napisem w języku niemie- 
ckim, że dziecko jest chrzczone i nosi imię 
Teodora. (h) 


Kanfor wymiany w bramie 
Historja fałszywej 10-dolarówki 


Hersz Berliner, zam. w domu przy ul 
Pańskiej 9, złożył zameldowanie w ekspo- 
zyturze urzędu Śledczego, że Garfinkiei 
Josek dał mu fałszywe 10 dolarów, w 
chwili gdy rozmieniał mu banknot 500 do- 
larowy w bramie domu, przy ul. Piotrkow- 
skiej 24. 

Sprawę przesłano dọ urzędu prokura- 
torskiego. » fh) 


ZE STOWARZYSZENIA WOLNOMYŚLICIELI 
POLSKICH, 

Dig, t. |. w piątek, dnia 5 b. m., o godz. 8-ai 
wiecz. w lokalu stowarzyszenia, Gdańska 87, wy- 
głosi referat ob. J. Fianeman na temat „Tradycja 
i zwyczaje religijne w świetle myśli wolnej“, 

W niedzielę, dn. 7 lutego r. b, o godz 4-sj 
po południu, w lokalu stowarzyszenia odbędzie 
się zebranie członków koła łódzkiego S. W. P, 


celem wyboru delegatóv' na zjazd krajowy. 


rządzacej więfiszości 


debacie budżetowej 
BOGU ŚWIECZKA, DJABŁU OGAREK, 


Na tle tych przemówień dość dziwnie 
wybijało się przemówienie r. Praszlkie:a, 
który w myśl wskazówek menera frakcji 

lowskiej p. posła Rosenblatta stawiat i 
„Bogu świeczkę i djabłu ogarek”, 

R. Praszkier stawiał pod znakiem za- 
pytania realność pozycji wpływów w pre- 
liminarzu budżetowym i stwierdził, że 
zdolność płatnicza ludności żest obecnie 
bardzo słaba. 


P.P, S. NIE CHCE BRAĆ ODPOWIE. 
DZIALNOŚCI ZA BUDŻET. 

R. Kempner stwierdził, iż większość 
zaarnanżowała uchwalenie budżetu w cią- 
gu jednego tygodnia, by uniemożliwić opo- 
zycji wykazanie kapitalnych błędów go- 
spodarki komunalnej i uniemożliwić jej 
przeprowadzenie do tego budżetu popra- 
wek, Oszczędności które przeprowadzono 
w budżecie są conajmniej nie na miejscu. 

Mówca składa w imieniu P, P, S, nas:3- 
pużące oświadczenie. 

żywszy, że zamierzenia budżetowe 
na rok 1926, nadesłane radnym w dniu 1, 
2 lutego bieżącego roku zawierają prze- 
szło 260 stron druku in foljo, że sprawa 
rozpatrzenia budżetu na radzie miejskiej 
została przesądzona w ten sposób, by 
trzy czytania budżetu odbyły się na czte- 
rech posiedzeniach rady miejskiej, przy- 
czem pierwsze ma się odbyć dzić w dnui 
4 lutego, a ostatnie 9 lutego, że w tych 
granicach czasu nietylko nie jest możliwe 
zbadanie, oraz rozpoznanie kilku tysięcy 
pozycji budżetu, ale nawet jest niemożf- 
we pobieżne zaznajomienie się z budźże- 
tem, że w tych warunkach branie udziału 
w rozprawach budżetowych frałocja P. P. 
S. uważa nietylko za bezcelowe, ale na- 
wet za szkodliwe oświadcza, że w debacie 
szczegółowej nad budżetem udziału nie 
bierze, 

Z kolei zabrał głos r. Lichtenstein, 
który w długiem przemówieniu scharakte- 
ryzował partyjniczą gospodarkę obecnej 
większości i ignorowanie potrzeb ludności 
pracowniczej. 

Mówca składa w imieniu frakcji „Bun. 
du” następujące oświadczenie: 

Zważywszy: 

1) że w ciągu całej kadencji obecnej 
rady miejskiej wszystkie wnioski „Bundu”* 
były faktycznie bojkotowane, a rządząca 
większość brutalnie ziśnorowała najbar- 
dziej palące potrzeby ogółu robotniczego 
m. Łodzi; 

2) że warumiki i forma rozpatrywania 
zamierzeń tŁudżetowych na rok 1926 jest w 
istocie naigrawaniem się nad elementar- 
nemi prawami demokratycznego samorzą 
du komunalnego; 

3) że w tych warunkach udział w te- 
batach budżetowych, jak również zgłosze- 
nia jakichkolwiek wniosków i poprawek 
do budżetu jest zupełnie bezcelowe, gdyż 
rządząca większość, jak zwykle w sposób 
zupełnie niewłaściwy zignoruje je, 

_ frakcja radziecka „Bundu oświadcza, 
że am w głosowaniu, ani w debatach 


szczegółowych udziału brać nie będzie. 


SAMORZĄD JEST POD KURATELĄ 
WŁADZ NADZORCZYCH. 

R, Kuk omawia całokształt gospodarki 
miejskiej i stwierdza, że magistrat nie zro- 
bił nic, by przyjść z pomocą bezrobotnym. 

Mówca składa w imieniu ECEE Ba 
parłji pracy następujące oświadczenie: 

Wobec tego, że: 

1) ramy budżetu zarządu miejskiego na 
rok 1926 nakreślone zostały radzie miej- 
skiej przez władze nadzorcze; 

2) budżet w opracowaniu magistratu 
przed oddaniem go radzie miejskiej przed- 
stawionym być musiał województwu, któ- 
re, przez gospodarkę obecną magistratu, 
zmuszone do zwiększonej kontroli nad sa- 
morządem łódzkim, budżet zatwierdziło, 
wyprzedzając stanowisko rady miejskiej; 

3) z tego powodu omawianie budżetu 
przez radę miejską stało się jedynie for- 
malnością zatwierdzenia pod przymusem 
budżetu; 

4) dotychczasowa taktyka partji więk- 
szościowych z góry przesądza przyjęcie 
budżetu w formie przedłożonej przez ma- 
gistrat, a odrzuci najsłuszniejsze żądania 
nasze, frakcja N. P. P. oświadcza, iż w 0- 
mawianiu budżetu udziału brać nie może 
i na posiedzenia budżetowe członków 


swych nie wydeleguje, 

Ostatni z kolei mówca poseł pitcher 
(żyd. ort.) oświadcza, iż w głosowaniu na 
budżetem udziału brać nie będzie. 

O godzinie 2.30 posiedzenie zamkniętą 

A, Tul 
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13-434 


nsyo Ło 


Czy Łódź winna być ośrodkiem przemysłowym. czy 


IECZEWIEŻ! 


ERAN 


> z Š 


plantacja 


Kartofli i terenem hodowli Kur? 


Krakowski „Czas” jest pismem, które- 
mu niepodobna odmówić wielkiej powagi. 

Zwłaszcza myśl gospodarczą, jaką od 
wielu lat pismo to szerzy, wważamy za 
światłą i racjonalną. Jest to oczywiste 
| przy ścis związku, który je łączy ze 
świetną katedrą ekonomiczną  Jagielłoń- 
skiego uniwersytetu, 

Z tem większem zdumieniem zyta- 
liśmy na łamach tego dziennika (Nr. 25 z 
30.1 1926 r.) spostrzeżenia o Łodzi, nace- 
chowane wyraźnym brakiem zrozumienia 
rzeczy, 

Pewien ekonomista, jeden z najmłod- 
szych, skądinąd autor bardzo zdolny, ogło- 
sił w owym numerze artykuł, p. t. „Go- 
spodarcze Locarno". Temat naszym czy- 
telnikom aż nadto znany. Autor słusznie 
stwierdza, że owe gospodarcze Locarno 
mieć będzie za zadamie 1) przywrócenie 
stałości walut europejskich, 2) obmyślenie 
dróg zniżemia cen europejskich. W zakre- 
sie obecnych cen dopatruje się autor kar- 
dynalnego zła w zamknięciu politycznem 
granic i płynącym stąd braku podział 
pracy, wyzysłkania naturalnych warunków, 
prawidłowej cyrkulacji kapitału, prawidło- 
wej koncentracji, 

Myśl słuszna i oczywista. Tu jednak 
zdobył się awtor na przykład, który źle 
świadczy o jego umiejętności egzemplifi- 
kowania. Gdy przechodzi bowiem, do wa- 
runków, które stworzyć ma owo „Locar- 
no" oświadcza: 

„W każdym razie dopiero wówczas 
skończyłyby się niesłychane ekonomiczne 
nensensy, których jesteśmy dzisiai świad- 
kami i przestanoby sztucznie utrzymywać 
fabryki sukna w Łodzi, czy kulturę karto- 
ih i hodowlę kur pod Manchesterem, Ład- 
nieby wygladaly Stany Zjednoczone, - 
by pod New Orleans zakładano fa i 
metalurgiczne, a koło Pittsburga zabrano 
się do plantowania bawełny i jn 

Pomijamy określenie „fabryki sukna“ 
świadczące o dość miernem wyobrażeniu 
autora o przemyśle włókienniczym. Nie 
o to chodzi. 

Ważnym jest sam pogląd na sens ist- 
nienia łódzkiego przemysłu. |. 

Gdyby tak iść krok dalej niż to uczy- 
nit autor — trzebaby uznać, iż włókien- 
nictwo nasze winno się transplantować do 
Manchesteru, a w Łodzi na gruzach fa- 
Lata „Sukna' sadzić kartofle i hodować 
Ury. 


Temperament — nieodłączny od mło- 
dości =- zdaje się tym razem poniósł sz. 
autora. 


Pozwolimy sobie skromnie wyrazić 
przypuszczenie, że podpisany pod cytowa- 
nym artykułem nietylko nie widział È 
w swem życiu na własne oczy, ale nie wi- 
dzia! jej również w literaturze ekonomicz- 
nej. A wiec od tak: szastu, prastu! 

Inaczej wśród miljardów nonsensów go- 
spodarczo złego rozmieszczenia kapita- 
łów, nie wskazywałby pałcem na Łódź! 
Kula w płot! 

Dla nas bolesne jest, że opinja o Łodzi 
taka, jaką wypowiedziano w artykule 
„Czasu", jest nietylko opinją autora, 
wielu, wielu bardzo miarodajnych w kraju 
czynników. 

Pociesza nas fakt, że obrońcy podob- 
nych tez piszą o nas tak, jak się baje o że- 
laznym wilku. 

Odsyłamy ich przeto do gospodarczych 
dziejów Łodzi. Jeżeli nie mają cierpliwo- 
ści przewertować np, kilkaset stronic mo- 
nografji d-ra Kurta Schweikerta, dosta- 
tecznie pouczy ich o prawdzie spis przed- 
miotów w tem dziele. 

Oczywiście trudno aby każdy ośrodek 
włókiennictwa ulokowany był geograficz- 


lakie podatki będziemy płacić 
w Iufym 


W ciągu bieżącego miesiąca są do: ui- 
szczenia następujące podatki komunalne i 
skarbowe: 15 lutego — podatek od obrotu 
z poprzednieśo miesiąca, od przedsię- 
biorstw handlowych I i M katesorji. oraz 
przemysłowych od I do V kategoriji włącz- 
mie, Do 15 lwtego podatek majątkowy od 
właścicieli domów, korzystajacych z od- 
roczeń. Podatek dochodowy od uposażeń 
służbowych, emerułur i wynagrodzeń za 
najemna pracę, oraz wieruchomości miej- 
skich j niektórych wiejskich za IV kwartał 
roku ubiegłego. Pozatem powinny być pła 
coae te podatki, na które płatnicy otrzy- 


mali nakazy z terminem ołatności za luty. 


| nie opodal' kopalni węgla i wodnych dróg 
| transportowych. Nie każdy z tych ośrod- 
ków może być Manchesterem. Zapomina 
snać zresztą sz. autor, że rozwój i pota- 
| nienie transportów lądowych zbliża nas 
| śwałtownie do tych warunków, które dają 
drogi wodne. 
Prawdą jest, że powstała Łódź w dużej 
mierze dzięki polityce celnej, ad hoc spre- 
parowanej. 


ce utrzymywała się 
przy życiu. 
perjum, toczyłiśmy nieustanną wojnę kon- | 
kurencyjną. Konkurent nasz — przemysł 
rosyjski, był właśnie faworyzowany przez 
protekcję celną (cła różniczkowe na ba- 
wełnę importowaną lądem i morzem), Mi- 
mo to zdołaliśmy skutecznie oprzeć się 
protegowanemu kbonkurentowi, zagarniając 
zresztą codziennie coraz dalsze przyro- 


| 
| 
| 


| dzone jego obszary zbytu. Tyle ad memo- 
| randum sz, autora, 

| Oczywiście obecne warunki, w których 
| Łódź się znajduje, stawiają ją „hors com- 
| bat”. Nie jest winno temu w żadnym razie 
położenie geograficzno-$ospodarcze Łodzi. 
Winne są te wszystkie czynniki, które 
sprawiły rozstrój wszystkich gałęzi wy- 


| twórczych w naszym kraju, w równej miċ- | 
| rze omal rozstrój włówiennictwa i hutnic= 
Nieprawdą jest, że dzięki takiej polity- | 
do wojny światowej | 
W ramach granicy telne‘ im- / 


twa. górnictwa i reprodukcji agrarnej. 

Obecna depresja Łodzi nie może niko- 
go upoważniać do wniosków o tem, że 
istnienie tódzkieśo przemysłu jest horren- 
dalnym absurdem. Nie jako strona intere- 
sowana, ale jako objektvwni obserwato- 
rzy, musimy się tym wnioskom - przeciw- 
stawić, Zwłaszcza, że opinia na 'takich 
wnioskach oparta nie jeden raz już nam 
wiele krzywdy wyrządziła. ż 

A, 


| 
| 


Maszyny łódzkie wywożone są do Rosji 
Konsorcja włosko-francuskie, Które zainstalowały się 
w Łodzi w celu zakupu maszyn z nieczynnych fabryk 
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Dolar w bodzi 


Prywatny rynek walut obcych w Ło- 
dzi znajduje się nadal pod znakiem słabej 
tendencji dła dolara, 

W dniu wczorajszym dokonano mini- 
malnej ilości tranzakcji przy podaży w 


zupełności pokrywającej zapotrzebowa- 
nie, Kurs dolara w obrotach nieoficjal- 
nych, wynoszący w godzinach przedpołu- 
dniowych 7.34, pod wieczór obniżył się do 
poziomu 7.33 w płaceniu, 7,33 i pół w od- 
dawaniu. 

Bank Polski ofiarował za dolary 7.26, 

(rz) 


Rynek pieniężny 


Warszawska qlełda urzędowa. 


„. WARSZAWA, 4go Intego (Pat. Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowanie były 
następujące: 


Dołary 7.29 75 
Franki franc. —— 


CTFEKT. 


Belgja 33.17 
Holandja —.— 
Londyn 35,55 

N. York 7.30 
Paryż 27.41 
Szwajcarja 140.75 
Wiedeń 102,75 
Włochy 29.46 


odzi ; 


ale | 


łódzkich, nabywają je dla $owietów 


Jak się dowiadujemy z wiarogodnego 
źródła, konsorcja włosko-irancuskie, które 
zorganizowały się i zainstalowały w Łodzi 
w celu skupu maszyn z nieczynnych fa- 
bryk łódzkich, nabywają je nie dla zakła- | 
dów włoskich i źrancuskich, lecz dla Rosji, 


ź 


maszyn wł 
są 


wyczerpana, 

się na tamtejszym rynku ma- 
szyny, a nie chcąc kupować bezpośrednio, 
wto sg in san mó ie 
a . Pogatem ceny nowych maszyn | 
u producentów są o 500 proc. wyższe od 
używanych maszyn łódzkich, które są pra- | 
wie w nowym stanie i były sprowadzone | 


Zwyżka akcji przemysłowych 


Interwencja banków rządowych nie jest KrokKiem 
udanym i 


Operacje ziełdowe przybrały chwilowo oży- 
wtomy charakter, Dzięki energicznemu wystąpie- 
nóu kilku członków giełdy warszawskiej przeciw 
dalszemu deprecjonowaniu walorów giełdówych. 
nastąpiła interwencja banków rządowych i ak- 
cyinych. Zakupy banków spowodowały kikuna- 
sto a nawet kiikudziesięcio procentową zwyżkę | 
popularnych akcji przemysłowych, szczewólnie | 
węglowych. metalurgicznych i oukrowych. Po- 
daż wychodziła główmie ze strony kulisy, niekie- 
dy zaś od tak zwanych „potentatów* gido- 
wych. Czujni zawsze spekulanci zawodowi pod- 
bigałi kursy, realizowali jednak szybko zyski — 
wobec czego wytworzyły się powaóne wahania 

Optymizm jest dominującą nutą na ziełdzie. 
| Wierzy oma w poprawę stosumków gospodar- 

czych, j wtedy, kiedy dopiero zaczynają wyła- 
niać się z obecnemo chaosu pewne bardziej skrv- 
stalizowane plany. 

Jakkolwiek giełda jest do pewnego. stopnia 
odzwierciadleniem położenia "ospodarczego kra- 
ju, a kursy papierów dywidendowych powftiny 
choćby ze względu natury czysto psychicznej, 


przeważnie w 1913 i 1914 roku, a podczas 
wojny nie pracowały. Należy również za- 
znaczyć, że gdyby sowiety kupowały ma- 
Szyny eta jo na swój sęp ce. 
ny te byłyby znacznie wyższe, wytwo- 
rzyłaby się gwałtowna haussa, a zresztą 
przemysłowiec łódzki nie udzieliłby  so- 


| wietom tak wygodnych warunków, jak to 
| są w stanie uczynić pośrednicy zagraniczni, 


Należy podkreślić, że konsorcja wio- 
skie i francuskie zakupują w Łodzi wyłę- 
rzy Mapę choc ja POOR, r 

emnitz), oraz zespoły przędzalnicze Jo- 
sefis Sochne  (Bielsk-Biała) i Hartmanna 
(Chemnitz), które jak wiadomo już przed 
wojną były nabywane przez przemysł ro- 
syjski į cieszą się tam wielką popularno- 
ścią. Maszynami innych firm konsorcjum 
zagraniczne na miejscu się nie interesuje. 


stać na znacznie wyższym poziomie, to lednak 
przeznaczenia na cele imgerwencyjne poważniiej- 
szych sum — zwłaszcza ze strony banków rzą- 
dowych — nie można uważać przy katastrotaj- 
nym braku gotówki i kredytów w »rzedsictior- 
stwach przemysłowych i hamdlowych — za zoyt- 
nio udane. Dodać należy, że w obecnych warun- 
kach ożywienie się ruchu na giełdzie może być 
tylko chwilowe i przynieść jedyzie korzyści ma- 
terjalne poszczególnym iednostkom, a zwłaszcza 
ruchliwej sferze spekulantów zawodowych 

Następstwem paważnego popytu na waluty 
obce ze strony przemysłu, qaandlu i banków było 
zmmiejszenie się zapasu walut I dewis Banku 
Polskiego w drugiej dekadzie stycznia o 8.2 mili. 
zł. z której to sumy jednak pokryto zabowiąza- 
nia reportowe instytucji emisyjnej w kwocie 3,6 
milj; zł, Zapotrzebowanie dzienne na walutę po- 
waźmie się zmniejszyło, gdyż wymosiło w ptze- 
ciwteństwie do 350 — 400 tysięcy z przed tygo 
dnia, w tygodniu sprawozdawozym ty'ko | 
170 — 250 tysięcy dolarów 

AZ W. | 


Ograniczenia walufowe 


krępują nasze życie gospodarcze 


| Miarodajne sfery gospodarcze zwróci- 
ły się do ministerstwa skarbu w sprawie 
| ujemnego wpływu nowych przepisów o 
obrocie dewizami i walutami i zagranicz- 
nemi na życie gospodarcze Polski. We- 
dług obecnych przepisów sprzedaż walut 
zagramicznych jest niedopuszczalna wła- 
| śnie w wypadkach, w których życie go- 
spodapcze bezwzględnie tego wymaga. — 
| Niemożliwe jest n. p. spłacenie w walu- 
| tach zagranicznych kredytu, udzielonego 
| damej instytucji z zastrzeżeniem spłaty w 
| efektywnej walucie zagranicznej, bowiem 
| przepisy walutowe przewidują tylko zo- 
owiązania zagraniczne, zaś zobowiązania 
| kraiowe w walucie zagranicznej są pomi- 
| mięte. Doprowadza to albo do kupowania 
dolarów w sposób nielegalny, albo też do 
szeregu procesów o niewwwiązanie się z 
zobowiązań. 


a 


l Rosia wywozi więcej naffy 


miż przed wojną 


W ostatnich latach wywieziono z Ræ 


| sji w mili pudów: w roku 1921-22 — 8,5, 


| w toku 1922-23 19.—, w roku 1923-24 

| 442 w roku 1924-25 — 816. W ostatnim 

roku przed wojną wywieziono 56,2 milj. 

| pudów. wywóz zeszłoroczny był znacznie 
większy 


We wszystkich szybach „Azneftu” wy- 
dobyto w grudniu u, roku przeszło 430 tys. 
ton nafiy, podczas gdy w listopadzie tylko 
| 425 tys. Najwięcej nafty dostarczyło za- 
| głębie Bibi.Ejbat, a mianowicie 113.000 
ton. Na drugiem miejscu znajdują się. Su- 
charany z 76.000 ton. W grudniu r. ub, 
| wywieziono z Baku zagranicę około | 
| 89.70© ten. produktów nafcianych, 
| czas gdy w listopadzie tylko 70,000. Naj- | 

więcej wywieziono mazi. 


| 


Sztokholm — — 

Kopenhaga — — 

Praga 21.61 

Pożyczka dolarowa 64.00 ; 

10 proc. pożyczka kolejowa 120, — 

Pożyczka konwersyjna 43,50 

8 proc, pożyczka złota 100.— 

4 i pół proc. listy zastawne zieme 
kie 23.00 

4 i pół proc. ‘oblig, m. Warszawy 
złotowe 30.80 

5 proc. obi. m, Łodzi 9.25 


tlętia aktjowa 
Bank Dyskontowy 450 
Bank Zachodti 1-— 
Bank Handlowy 1.75 
Bank Zarobkowy 4.— 
Puls 0.38, 6.40 
Elektryczność 1.60 
Częstocice 0.85, 0.86 
Cukier 2.20, 2.12 
Nobeł 1.60, 1.65 
Lilpop 0.68, 0.69 
Norblin 0.93 
Parowozy 0.20 
Starachowice 0.88, 0.90 
Zieleniewski 10— 
Żyrardów 7.90, 8.— 
Haberbusch 5.25 
Spięss 2— 
Chodorów 4.60 


Trzedowa gielda ndańska, 


GDANSK, 4go lutego (Pat), Na àze 

s ejszem zebraniu giełdy gdańskiej notowani 
w guldenach gdańskich: 
100 marek Rzeszy 125.196—125.504 


100 złotych polskich 70.99—71 16. 
"Czek na Londyn 25.19.50 
Telegraticzna wypłata na: 

Berlin 125,226—125.554 
Warszawę 70.91—71.08 


Notowania złotego: 


W dniu 5-cim lutego 1926 r, 
Za 100 złotych: 


Londyn 36— 
New York —— 
Zurych 72.50 
Wiedeń czeki 97.55—97,65 

D banknoty 96.75—97.75 
Praga 465. — 


hotawania gioklowe w Paryżn. 


PARYZ, -go lutego (Pat) Zamknięcie 
gieldy 


Londyn 129.605 
N. jork 26.65 
Belgja 121.20" 
Hiszpanja 576 59 
Szwajcarja 515.25 + 
Włochy 107 10 
Holandja 1070,00 
Praga 79,40 


Hotowania giełiowe w Londynie. 


LONDYN, 4-go lutego, (Pat) Zamkńię- 
„cię gieldy. y 


Nowy-Jork 4.8650 
Holandja 1412 15 
Francja 120,55 
Belgja 106.57 
Włochy 120.08 
Niemcy 20 45 
Szwajcarja 25,25 
Hiszpanja 54.40 
rortngalja 2.55 
Danja 19.69 
Szwecja 1>.16 
Norwegja 25 89 
Helsingfors 105 44 
Praga 164.16 


S.I, — GŁOS POLSKI — 1926 -. 


— Dziś i dni następnych! — 


| Gościno BRR. żankowmitego. barytona 


Mikołaja A CHNO 


Dziś wszystkie miejsca na wszystkie seanse po 1 zł. 22r | 


W Nowym — 
repertuarze. 


Zamówienia na ulgowe przedstawienia dla szkół gru» 
pan i KB przyjmuje sina: 3 yLopf 


Ńr. 38 


x RN NM 778 Wspaniały film wytwórni REAA „First National Picture s” 


we » Dziś i dni SRŁOSRACNIĆ NP 


NAD PROGRAM: 


I Loda Rogińska 
III. Ninka Wilińska 


| „DUSZE W PŁOMIENI 


Romans miłości i śmierci w 9 aktach. Niezwykle piękny i ciekawy obraz, wykonany na tle wspaniałej przyrody podzwrotnikowej. 


W roli głównej: 


Primadonna operetek warszawskich, odśpiewa 
„Kwiaty miłości", „Czardaszka* 2 op, „Marica“, 
Urocza gwiazda scen stołecznych, odtańczy 
„Taniec Colombiny*, wypowie bajeczki, — 


Początek o godzinie 5-ej, ostatni seans o godzinie 1O-ej. 


il Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi poda- 
je niniejszem do ogolnej wiadomości, że na pokrycte zaległych po- 
datków skarbowych odbędą się publiczne licytacje, celem sprzedaży ru- 


chomości zajątych u niżej wymienionych dłużników, dnia 11 lutego 
1926 roku, między godziną 10 rano, a 4 po południu: 


1) Brojer i Majewski, 6-Sierpnia 49, meble, cena szac. zł. 740. 
2) Bielenki Leon, Gdańska 67, drzewo różnych długości i szer., 


na szac. zł. 1000. 


Cygelberg B-cia, Konstantynowska, 122, meble, cena szac. zł. 750. 
4) Cymmer Lajzer, Konstantynowska 22, uiządz. sklepowe cena Szac, 


zł. 100, 


5) Dawidowicz Józef, Zielona 10, 250 szt. towaru bawełnianego ce- 


na szac. zł. 3000. 


a 000 000 


ce- 


6) Gembiński Marjan, 6-Sierpnia 2, kozetka cena szac. zł. 40. 


7) Gopan i Gutman, Gdańska 91, warsztat tkacki mech. firmy „Wa- 


er, cena Szac. zł. 500. 


8) Gliklich i Lubliński, Zawadzka 5, swetry szale i czapki, cena szac 


zł. 2700. 


9) Herman B-cia, Wólczańska 23, kompletne urządzenie gabinetu, 


cena szac. zł. 7650 


10) Hintze i Buss, Al. Kościuszki 9, kasa ogniotrwała i 7 maszyn |oznaczyć na dzień 20 września 1975 r.; 
szpulkowych, cena szac. zł. 850. gl pry ark ra irg ażać 60 se- 
öd 
11) Kon B-cia, 6-Sierpnia 74, 4 warsztaty tkackie, cena szac. zł. 600. D wząmianować "kuratorem upadłości 
5 i i „ |adwokata Zygfryda BRAUNA w Łodzi; 
12) Kratsch Edward, Gdańska 80, warsztat tkacki mechaniczny, ce-|-; nakazać opiaczętówanie 
na szac. zł. 300. upádej gdziekolwiek on się znajduje; 
J8) Kolczycki Natan, N. Cegielniana 24, mydło i artykuły kosimety-|6) dokonać publikacji wyroku niniej- 
szego zgodnie z przepisem art. 457 K. H. 
czne, cena szac. zł. 70. 7) uskutecznić wpis w rejestrze hand- 
14) Kinzler R. i S-ka, Wólczańska 53, prasa firmy „Goldamer”, ce-|!owym na zasadzie art 2. punkt 4, de: 
na szac. zł. 700. ha e 008 dee 4 Ad, wyrok | à 
opatrzy orem mczaso o o 
15) Lange Juljusz, W ólczańska 51, kasa ogniotrwała maszyna do li- rail, 9i odpis wyroku zakomowikówAć 
czenia t pisania i biurka, cena szac. zł. 2150. prokuratorowi przy Sądzie Okręgowym 
[e] 
16) Nippe Karol, Zachodnia 59, 500 sztuk dużych wełnianych chu- 3 Kurator: 
stek, cena szac, zł. 6000. s 50-1 
17) Nikelberg Abram Józef, Zachodnia 53, kasa ogniotrwała cenaj ga 
szac, zł. 200. i w 
18) Najfeld Sz.. Konstantynowska 28, 100 swetrów, cena szac. zł. 500. 
19) Rymkiewicz Władysław, Zachodnia 37, 20 bel papieru, cena szac. OGŁOSZENIE. 
zł. 300. Sędzia Komisarz Upadłości firmy 
; „E. Polakow i S-ka” na zasadzie art. 
20) Rotband L., Zielona 6, maszyna do pisania, cena szac. zł. 160. 447 — 450 as 4 We się ił w 
n TA ź A 
21) Spodenkiewicz A., Konstantynowska 26, kasa, 5 tuzinów koszul się w dnią TI edo 1926 z o dodzicie 
męskich cena szac. zł. 250. 10-tej r. w saii Nr. 57 Sądu Okręgo- 
22) Wolfsztajn Szaja, Zawadzka 2, 5 szła towarów półwełnianych, | W620 %, Łodzi 


cena szac. 150. 


Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymie- 


nionych dłużników na miejscu licytacji, 
641-1 


Ogłoszenia drobne liczą się po 10 

groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 

iczy się podwójnie. Najmniejsze 
ogtoszenie 50 groszy. 


SPRZEVAZ i KUPNO 
KREDENS, 


stół, krzesła, łóżka, otomanę, błeliźniarkę, biurko 
sprzedam bardzo tanio. Radwańska 17, m. 3. 


—3-k 
KUPIE 
czystej rasy młodego „Ratlerka“. Zgłoszenia skła- 
dać w administracji „Głosu Polskiego“ pod „Ra- 
ter". 642—3-k 
SAMOCHÓD 
ciężarowy marki „Adler“ 3-tommowy w eier 


dobrym stani do sprzedania. Wiadomość: 
AAA 


Zielona 11. firma „Granit“ 


SPRZEDAM 
piamłąo w dobrym stanie, Łask. Warszawska 9. 


EET T E TROY Y Z PE RZY WE EE TT TTE ORA E OCZĘTA 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 


KIEROWNIK URZĘDU: 


(—) Podmunicki. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Jakow i S-ka“ 


Sędzia 
Wilde. 
Za zdodność 


INTERESY HANDLOWE 


KORZYSTNY INTERES. 


Europejski hotel - pensjonat z wyrobiomą kiijen- 
telą zamożnych izraelitów, w suchym lesistym 
Skolimowie pod Warszawą, zimowy pałac, 25 
pokoi, komfortowo umeblowanych, 32 łóżka z 
pościelą, serwis stołowy, elektryczność, wanny, 
kanalizacja, telefon. Odstąpię lub wydzierżawię. 
Skolimów. willa „Odpoczynek“. PW 
638—2- 


SKLEP 


spożywczy, pokój z kuchnią do sprzedania, Sreb- 
rzyńska 15. 


W drukarni 


| WĘGIEL 


w plombowanych workach 


z dostawą do mieszkań. Gwaran- 
—  towany gatunek i wada. — 


Punktuaina dostawa 


JAN KORAL 


ul. Kolejna Ne 2 (róg Sienkiewicza) 
Telefon 45-51. 


OGŁOSZENIE. 


Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem =] 

z dnia 26 stycznia 1926r. za Nr. Z. 1 [26 ECA 
POSTANOWIŁ: 

1) ogłosić upadłość firmie „E. Po 

w Łodzi, ul. Piotrkow 

ska 55; 2) chwilę otwarcia upadłości 


Adwokat Zygfryd Braun. 


przy ul. Pańskiej Pis 
celem uformowania listy wierzycieli 
oraz dokonania wyboru kandydatów 
na syndyków tymczasowych upadłości, 


Komisarz podp. Herman 


Kurator upadłości 
podp. Adwokat Zygfryd Braun. 


624—2-h ! tv do administracji 


„Głosu Polskiego“, Piotrkowska 86. 


przy ulicy 


541-4 | 
TEE 


PEL 
PODOLA 
EE 
Em A A 


CET 
pa 


majątku 


= 


LABOR.CHEM, 


AP.KOWALSKI (4 


w WARSZAWIE 


Największe bóle głowy usuw* 


651-1 


PIOTRKOWSKIEJ 58. 
|. Prywin i H. Finkiel. 


am zman], P mcd. 
—rzt r S | 


Ogłoszenie Fuchs a ZIE 


to mur, 


o który oprzeć się może najbardziej 
zachwiana firma; nie upadnie nigdy, 


8 GB SE skoro tyłko się zwróci o radę rekla- 


mową do 


AKWIZYCJI OGŁOSZEŃ 


E UCHS. 


Piotrkowska 50. Tel. 21- 36. 


SE e a lal [| a A dre 

EELL-CEL LET T"TZ Przyjmuje pd 11—1 

SEZ BE Bi FZ BA EE CHA WA LA FA 
COTE BB SA GE MI ©. MR BE Z BD 


RICHARD BARTHELMESS %% 


WYSTĘPY ARTYSTYCZNE: 


I. Anna Zabojkina 
VI. Ant. Kaczorowski 


aada aiaiai aaa ade ia iaia ia aS 


NAD PROGRAM: 


Primabalerina operetek warszawskich, odtańczy 
„Taniec hiszpański“, 


humorysta, ulubieniec publiczności, w nowym 
repertuarze, odśpiewa „Harmonika”, „Fijołki”, 


Passe-partout i bilety ulgowe nieważne. 


m ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszym podajemy do wiadomości, że nasz skład ję, 
mmanułaKtury przeniesiony został do lokalu %% 


„Klasyczne potitpuri* — 


Gusfawa Zand 


TESENBAUMOWA 


Wólczańska 4, 
Tel, 40—25 


choroby kobiece i 


RAB SĄ akuszerja, 
P j d5 
p niunie og PO 


ae 
ze Dr. med. 


RL 2.Datyner 


Choroby nerek, pę: 
cherza i dróg mo- 


i od 5-7. 
Piramowicza. 1. 


ZASTĘPCA 


; potrzebny na nowy artykuł dla 
i składów aptecznych i mydlarń, nie- 
jzbędny w każdym domu. Oferty: 
f Warszawa, poste restante, okazi- 
'cielowi 2 złotówki „Nr. 5011841, 
j 634—1 


t 


Korespondent polsko-niemiecki 
(chrześcijanin) 

72—6] tylko wybitna samodzielna siła dla wię- 

mam, | kszegdo interesu poszukiwamy, Piśm, of. 

ES ipod „Samodzielny* do administracji 

„Głost”. 388—2 


BMnsn Amors sjoq azsyðjmleN 


PLAC 
| sprzedam. Wiadomość: ul. Pusta 11, mieszk. 1 
635—3-1 
GIEŁDA PRACY 


OSOBA 


| inteligentna w średnim wieku, znająca się na go- 


spodarstwie i szyciu, pragnie przyjąć posadę u sa- 


| motnego lub też w domu rodzinnym, Wiadomość 
615— 


u dozorcy. Sienkiewicza 3% 


POSZUKUJE SIĘ 


pracownika, obeznanego grumtownie z sądow- 


| nictwem w celu wspólnego prowadzenia korce- 


słonowamego biura -w mieście pod Łodzią. Oier- 
„Głosu'* sub „Biuro“, 637—1 


| ferencje" 


| poszukie posady, Oferty do adm. „Głosu“ 


Ogtoszenia dla poszukujących pracy 

bez względu na ilość wyrazów’ 

kosztują 7 rath dla ofiarujących 
1 zł. 50 groszy. 


POTRZEBNI 


sprzedawcy, Sprzedawczynie. 
Piotrkowska 79. prawa oficyna: 


zarobek, 
ejście, 
9—3 


Duży 
1-sze 


_ POSZUKUJĘ 
szycia w domach prywatnych. Juliusza 26, lewa 
oficyna, II p. Malinowska, 645—1 


BIURALISTA-HANDLOWIEC 


z buchalterją poszukuje posady; ewentualnie 
przyjmie pracę na godziny. Zgłoszenia sub. „Re- 
do „Głosu“ G46—1 


SZOFER „ MECHANIK 
„Mechanik“. 374—3 


TE ZEE" NA OOE E YTL ET T TWE T OE S TT ŻE E TO" TRAK IDYZCAK". E CZ UDT PUDER ELEAL ZAJE . 


Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalski 


